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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


FASZYZM 


Czy dzisiejszy system rządzenia 
Polską jest faszyzmem w ścisłym, 
istotnym znaczeniu tego wyrazu? 

Z pewnością: nie! 

Słowo — „łaszyzm'* oznacza rze- 
czy bardzo określone, chociaż, jak 
wszystko na świecie, podlegające 
ewolucji; słowo — „łaszyzm” ozna- 
cza pewną — mniej - więcej prze- 
pracowaną — doktrynę, pewien u- 
strój państwowy (t zw, państwo 
korporacyjne), pewną filozofję dzie- 
jów. Kwestja gwałtu należy raczej 
do zagadnień taktycznych, nie pro- 
óramowych, faszyzmu, Można być 
bezwzględnym przeciwnikiem gwał- 
tu, jako metody oddziaływania na 
społeczeństwo, i być zarazem zwo- 
lennikiem wielu teoretycznych za- 
łcżeń faszystowskich; takie stano 
wisko zajmuje, naprzykład. prof. 
Wł, L. Jaworski, przywódca ideowy 
konserwatyzmu polskiego. 

To też Polska Partja Socjalistycz- 
na i nie twierdziła, i nie twierdzi, 
jakoby w Rzeczypospolitej Polskiej 
rządził  „faszyzm'; dowodzenie, że 
to robimy, wylęgło się w bujnej ima- 
$inacji pp. redaktorów  „Przedświ- 
tu“ i „Głosu Prawdy”; wręcz prze- 
ciwnie; w sierpniu r. ub, na Kon- 
gresie Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej w Brukseli przedstawiciel de- 
legacji polskiej poświęcił dużą część 
swego przemówienia publicznego 
właśnie wyjaśnieniu tej prawdy, że 
niepodobna zrozumieć i ocenić na- 
leżycie sytuacji polskiej, jeżeli się 
ją próbuje ująć pod kątem widzenia 
szablonowych formuł Europy Za- 
chodniej. 

Sedno sprawy leży gdzieindziej. 

Faszyzm stanowi jedną z. form, 
krańcową formę, ciloj. grupy syste- 
mów rządzenia, która wyrosła. — 
rozmaita w różnych 


naturalna — fali rewolucyjnej lat 
1918 — 1919. Różnice bardzo głę- 
bokie oddzielają od siebie wzaje- 
mnie dyktaturę faktyczną otoczenia 
marsz, Piłsudskiego od dyktatury 
admirała Horthy'ego na Węgrzech, 
p. Waldemarasa na Litwie, organi- 
zacji „czarnych koszul" we Wło- 
szech. My te różnice doceniamy 
najzupełniej, Ale nie o to bynajmniej 
idzie, że w Polsce . S. pracuje 
legalnie, a w Litwie Socjalna Demo- 
kracja została zakazana, To są spra- 
wy niewątpliwie ważne, ale — bądź 
co bądź — wtórne. Treść zagadnie- 
nia polega na „tezie”, wspólnej so- 
cjalistom wszystkich krajów, — iż 
wszelkie formy jawnych, pół - ja- 
'wnych czy ukrytych „dyktatur” da- 
ją w rezultacie jedno: sztuczną prze- 
wagę wpływu klas t. zw. posiadają- 
jących na dane państwo, sztuczne 
hamowanie reform społecznych, 
sztuczne powstrzymywanie pochodu 
naprzód klasy robotniczej. | 

Stąd również wypływa — jedna- 
„kowe we wszystkich powojennych 
systemach rządzenia typu „dyktator- 
skiego" — „walki z partyjnictwem , 
hasło wyolbrzymiania i zaostrzania 
trudności demokracji parlamentar- 
nej, Demokracja parlamentarna u- 
łatwia bowiem niepomiernie prawi- 
dłowy, pokojowy rozwój społe” 
czeństw ku przebudowie socjalisty- 
cznej; ułatwia, bo redukuje głos ka- 
pitału, banków, wielkiej własności 
rolnej w dziedzinie politycznej do 
granic nie tyle właściwych, ile mo- 
żliwie właściwych, możliwie — w u- 
stroju kapitalistycznym, 

„Dyktatorom* wydaje się nieraz, 
że kierują oni państwem naprawdę; 
najczęściej wszakże stają się sami 
narzędziem w rękach „potęgi” kapi 
talistycznych. Przykład rzeczywiś- 
cie jaskrawy pod tym względem —. 
to historja „koncernu Harrimana"* w 
Polsce. 

Dlatego też — reasumując wszy- 
stko — bojowanie o to, czy Polska 
jest „krajem faszystowskim”, niema 
żadnego sensu, Dzisiaj nie jest, U- 
trwalenie natomiast obecnego sy- 
stemu rządzenia, gdyby nastąpiło, — 
prowadziłoby z logiką nieuchronną 
do ustroju, zbliżonego do faszyzmu, 


krajach — po: 
załamaniu się— przejściowym, ' rzecz. 
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"TRYBUNAŁ STANU 


Dzisiaj początek sprawy b. ministra skarbu p. Gabriela Czechowicz? 


KTO NALEŻY DO TRYBUNAŁU 
STANU? 


Dzisiaj o godz. 11 rano w sali Izby 
karnej Sądu Najwyższego rozpoczynają 
się obrady Trybunału Stanu w sprawie 
b. ministra skarbu p. Gabrjela Czecho- 
wicza, oskarżonego na mocy uchwały 
Sejmu Rzeczypospolitej o złamanie usta- 
wy skarbowej z dnia 22 marca 1927 r. 

Skład osobisty Trybunału Stanu sta- 
nowią pp. Leon Supiński, prezes Sądu 
Najwyższego, jako przewodniczący, o- 
raz Bolesław Bielawski, Józef Beck, An- 
toni Bogucki, Aleksander Lednicki, Ale- 
ksander Raczyński, Adolf Suligowski, 
Wacław Szumański, Tadeusz Tomaszew= 
ski, Piotr Zubowicz, Stanisław Thugutt, 
Jarosław Oleśnicki, Lucjan Żeligowski. i 

Oskarżenie popierają imieniem Sejmu | 
posłowie: tow. Herman Liberman, Hen- 
ryk Wyrzykowski i Jan Pieracki. 

Obronę wnosi mec, Fr. Paschalski. 

Świadkami będą: marsz, Sejmu tow. 
Ignacy Daszyński, min. spraw wojsk. 
marsz. Piłsudski, b, min. Jurkiewicz, 
min. spraw wewn. Składkowski, wice- 
minister skarbu Grodyński i szereg in- 
nych osób. 

HISTORJA SPRAWY. 


Gabinet p. marsz. Piłsudskiego prze- 
kroczył budżet na r. 1927 — 1928 na su- 
mę 563 milj. zł. Było to w końcowym 
okresie istnienia drugiego Sejmu i w o- 
kresie kampanji wyborczej do trzeciego 
Sejmu. Ustawa skarbowa z dn. 22 mar- | 
ca 1927 r. postanawia w tej sprawie co, 
następuje (art, 5 i 6): 

„Wszystkie: wydatki i państwowe mogą 
być uskuteczniane tylko na cele, wymie- 
nione w rubrykach budżetu państwowego i 
w granicach kredytów w tych rubrykach 
ustałonych. 

Otwieranie kredytów, nie objętych bud- 
żetem może nastąpić tylko na wniosek mi- 
nistra skarbu, uchwalony w drodze usta- 
wodawczej... 

Za ścisłe przestrzeganie tego przepisu są 
ministrowie osobiście odpowiedzialni". 


Pozatem ustawa skarbowa zakazuje 
wyraźnie przenoszenia jakichkolwiek 
sum na fundusze tak zw. dyspozycyjne. 

Ponieważ drugi Sejm został na jesieni 
1927 r. rozwiązany, można było przyjąć, 
że b. min, Czechowicz nie mógł wyko- 
nać przepisów art. 6 ustawy w chwili 
wydawania pieniędzy na rzeczy koniecz- 


ne, 


Dopiero — po roku — jesienią 1928 r. 
sprawa znalazła się na porządku dzien- 
nym Komisji Budżetowej Sejmu i wtedy 
już suma przekroczeń była mniej więcej 
znana na skutek prac Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. 

Na posiedzeniu Komisji Budżetowej z 
dn. 28 listopada 1928 r, ówczesny prezes 
Rady Ministrów p. Bartel uznał — imie- 
niem Rządu — bez zastrzeżeń koniecz- 
ność zgłoszenia projektu ustawy, która- 
by „łegalizowała” wydatki poczynio- 
ne i oświadczył: 


„Rząd będzie dążył do tego, by tę spra- 
wę załatwić jaknajszybciej...- 

W dn. 22 stycznia r. 1929 p. Bartel 
mówił znowu o możliwości zgłoszenia 
odnośnego projektu ustawy 

„za dwa lub trzy tygodnie...”, 
p. Czechowicz ograniczył się do formu- 
ły bardziej ogólnikowej; 

„po ukończeniu prac Najwyższej Izby 

Kontroli”, 

Stronnictwa lewicy zaułały oświad- 
czeniu oficjalnego szefa Rządu; dlatego 
odrzuciły w dn. 5 grudnia 1928 r. wnio- 
sek demonstracyjny Stronnictwa Naro- 
dowego o ustalenie terminu, do którego 
Rząd ma wnieść kredyty „dodatkowe”; 
stronnictwa. lewicy wierzyły, że skoro 
premjer mówi publicznie: 

„Rząd będzie dążył do tego, by sprawę 
załatwić jaknajszybciej”, 

to... bierze całkowitą odpowiedzialność 
moralną za swoje słowa, 

Po szeregu miesięcy „czekania”, po 
wyczerpaniu wszelkich środków „przy- 
pominania” i nacisku, stronnictwa lewi- 
cy podpisały wniosek wspólny o 


| 
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rzeczy na własną rękę, tak, że oskarżeni« 
p. Czechowicza wydaje mi się nie tylko 
nonsensem, ale i wysoce nieetycznem'. 


postawienie p. min. Czechowicza, | 
odpowiedzialnego konstytucyjnie za 
Skarb Rzeczypospolitej 
przed Trybunał Stanu. 
Wniosek ten Sejm uchwalił. 
W toku badań wstępnych na Komisji 


Tu warto zauważyć, że organizacja 
wewnętrzna Rady Ministrów nie zwal- 
3 EEN p sęk Ą nia w niczem ministrów poszczególnych 
Budżetowej Sejnu; jako Komisji specjal- | oq konstytucyjnej ani parlamentarnej od- 
nej do zbadania oskarżenia, zostało uja- | powiedzialności. Minister nie jest dziec- 
wnione, że p. Czechowicz przelał około | p;em i nie jest adjutantem. Może prze- 


WO zł, w okresie wyborczym i wy- | kazać z własnej woli faktycznie część 
raźnie wbrew ustawie skarbowej z dn. | swoich kompetencji premjerowi albo mi- 
22; ma70a.1957 "Rad powy „dyspozy- | nistrowi spraw wojskowych; mimo to 
cyjny p. prezesa Rady Ministrów. z Atag tida 
Ustawę skarbową z dn. 22 marca 1927 | aih Berane e 
roku podpisali: p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Ignacy Mościcki, p. prezes Ra- O CO IDZIE? 
dy Ministrów Józef Piłsudski i p. mini- | M EET E EPI PSE PAA A 
ster Skarbu Gabrjel Czechowict. | jakiejkolwiek demokracji — prawo kon- 
i Atr "y | troli budżetowej parlamentu, Dalecy 
Przed paroma tygodniami prasa, zbli- ótolnij== rascz:jadk Oj Birdwędne: 
żona do Rządu, ogłosiła list p. min. spr. | : a asy siekcióżyck=bijne: ranach 
wojsk. marsz. Piłsudskiego, skierowany | arek take » EEPE T: wała 
so AR REEERE i b owcy SEP, ak "Niemniej zagadnienie istotne 
NE PE ygoow e sprowadza się do tego, cośmy napisali 
cza, że, chcąc uniknąć „głupio prowa- | d chwila 
dzonej” — jego zdaniem — dyskusji nad | Prze SEE : 
dodatkowymi wydatkami, polecił prze- Opinja publiczna, a w szczególności o- 
ciągać najknajdłużej rachunek zakończe- 


| pinja klasy robotniczej, oczekuje wyniku 
nia roku budżetowego; pp. Bartel i Cze- | dni najbliższych z olbrzymiem zaintere- 
chowicz 


sowaniem. 
„nosili się jednak z zamiarem przedsta- 
wienia tych nadzwyczajnych wydatków na 
uchwałę Sejmu", i 
ale „ustępowali zawsze". pod „wyraźnym 
naciskiem” marsz. Piłsudskiego. 
To oświadczenie marsz. Piłsudskiego 
należy zestawić z przytoczonemi.powy* 
żej oświadczeniami p. prof. Bartla, Po 
tym zestawieniu można dać odpowiedź 
na przykre pytania: jak wygląda p. Bar- 
tel, który deklarował w Sejmie coś 
wręcz odwrotnego? 
Końcowy ustęp oświadczenia marsz. 
Piłsudskiego brzmi: 
s„Na zakończenie podkreślam, że gabinet 
mój był tak urządzony i tak postawiony 
przezemnie, że wszystkie formalności, 
związane ze stosunkami z Sejmem leżały 
na mnie jedynie i że żądałem od wszyst- 
kich ministrów, ażeby zaniechali czynić te 
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Proces b. ministra Czechowicza w Try- 
bunale. Stanu według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa potrwa 3 dni. W pier- 
wszym dniu po załatwieniu formalności 
wstępnych przesłuchani. zostaną: świad- 
kowie członkowie Rządu, marszałek Pif- 
sudski, minister Składkowski, minister 
Kwiatkowski, w następnym dniu pozo- 
stali świadkowie, poczem dnia trzeciego 
(o ile przesłuchanie zostanie zakończone) 
nastąpią przemówienia oskarżycieli i o- 
brońcy b. min, Czechowicza, mec. Pas- 
chalskiego. Wszystkie lansowane wia- 
domości o odroczeniu rozprawy głównej 
na dni kilka, aby mogła się ona odbyć 
już według nowej procedury polskiej, 
wchodzącej w życie 1 lipca r. b., nie od- 
powiadają prawdzie. 
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OTWARCIE NOWEGO PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO 


Londyn, 25 czerwca (PAT). W 
dniu dzisiejszym zapanowało wiel- 
kie ożywienie w gmachu parlamen- 
tu brytyjskiego. Przeszło 200 z po- 
śród nowych deputowanych Izby 
Gmin wchodzi do parlamentu po raz 
pierwszy. To też głównie ci posło- 
wie zgłaszali się dzisiaj wcześniej, 
aby ustalić porządek miejsc. Nie- 
którzy z nich zarejestrowali się na- 
wet wczoraj. Otwarcie posiedzenia 
nastąpiło po południu i miało prze- 
bieg. obfitujący w bardzo ciekawe 
momenty, szczególnie podczas wy- 
beru speakera Izby, uścisków dłoni, 
które wym enili ze sobą przywódcy 
pzzeciwnvch obozów. Na początku 
posiedzenia z ław opozycji konser- 
watywnej pouniósł się były premier 
p. Baldwin, który wyciągnął dłoń 
do obecnego premjera p. Mac Do- 
nalda, winszując mu powodzenia w 
wyborach. Scenę tę cała Izba powi- 
tała gorącemi oklaskami. Po doko- 
naniu wyborów speakera  członko- 
wie Izby Gmin udali się do Izby lor- 
dów, aby wysłuchać . depeszy kró- 
lewskiej, winszującej Izbie wyboru 
na to stanowisko p. Fitzroya. Na cze 


bie p. Mac Donald i p, Baldwin. I tę 
manifestację jednomyślności Izby 
w powołaniu na wysokie stanowis- 
ko speakera p. Fitzroya, konserwa- 
tysty z okręgu wyborczego Daven- 
try, Izba powitała oklaskami i o- 
krzykami na cześć obu mężów sta- 
nu z przeciwnych sobie obozów. 
Przywódcy wszystkich 3-ch _ stron- 
nictw, a mianowicie: Mac Donald. 
Baldwin i Lloyd George winszowali 
p. Fitzroyowi wysokiego zaszczytu. 
Po dokonaniu wyboru Gillett i Ce- 
cil, zgodnie ze starym zwyczajem, 
podeszli do fotela, w którym .sie- 
dział p, Fitzroy po stronie opozycji 
konserwatywnej i przeprowadzili go 
do fotela” speakera. Znalazłszy się 
na swej trybunie p. Fitzroy podzię- 
kował Izbie za wybór, co z kolei po- 
witane było głośnemi okrzykami na 
jego cześć całej Izby. Jutro deputo- 
wani Gmin udadzą się do Izby lor- 
dów dla wysłuchania aprobaty kró- 
lewskiej dokonanego wyboru. W 
ciągu tygodnia deputowani złożą 
przysięgę, We wtorek przyszłego 
tygodnia odczytane będzie w Izbie 
lordów wobec zśromadzonych człon 


le deputowanych kroczyli obok sie- ków obu Izb orędzie królewskie, 
WYDA EBOR PAP ER TALEN RÓ BROS YE a GEY RRC CZW? 


zorganizowanej „mafijnie”, a będą- 
cej „przewodnikiem“ interesów wiel- 
kiego kapitału, — niezależnie zre- 
sztą, być może, od własnej woli i od 
własnych intencji. : 

Jedyny środek zaradczy dla po- 
wstrzymania rozwoju w tym kierun- 
ku — to likwidacja samego syste- 
mu. Z tych względów P. P, S. uczy- 
niła ową „likwidację' celem swego | 


t. zn. do ustroju dyktatury grupy | wysiłku w dobie bieżącej. Ponieważ! 


zaś — według naszego przekonania 
utrwalenie obecnego systemu 
rządzenia podważyłoby i Niepodle- 


— 


głość Polski, bo system ten załamał | żorcze zamierzały ustanowić w magi- 
poczucie odpowiedzialności mas Za | stracie m. Łodzi swego delegata celem 


Państwo Polskie i zdruzgotał poczu- 
cie prawa w Polsce, — dlatego za- 
tym mamy przeświadczenie, że, wal- 
cząc o Demokrację, walczymy zara- 
zem o utrwalenie Niepodległości. 
Mieczysław Niedziałkowski. 


C. K, W 


Dziś, o godz. 11-ej rano w lokalu Z. | dzenie Centralnego Komitetu Wykona. 
P. P. S. w Sejmie odbędzie się posie- | wczego P. P, S, 
) 


WYSIŁEK ZBIOROWY POLSKI PRACUJĄCEJ 


Villi WALNY ZJAZD Z. Z. K. 
odbędzie się 


w Warszawie w gmachu własnym Z. Z. Początek Zjazdu we czwartek dn. 2? 
K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 w | czerwca o godz. 10 rano. 
dniach 27, 28 i 29 czerwca, I 


Sekretarjat Generalny. 


WALNE ZEBRANIE ROBOTNICZEGO TOW. PRZYJACIÓŁ DZIEC 
odbędzie się 


w Warszawie w sali konferencyjnej Do- | ża 20 w dn. 30 czerwca o g. 10 rano. 
mu Z, Z. K, przy ul. Czerwonego Krzy- | 


UCHYLENIE KONFISKATY „ROBOTNIKA“ 


Warszawski Sąd Okręgowy na posie- | ca, zarządzoną przez Komisarjat Rządv 
dzeniu z dn. 20 czerwca postanowił z powodu artykułu p. t. 
„Przeciw Polsce“. 
Sąd Okręgowy uznał, że w artykule 
tym niema żadnych „cech przestępstwa”.' 


uchylić | 
| 
konfiskatę „Robotnika“ z dn. 15 czerw- ! 


FAŁSZYWE POGŁOSKI 


gistracie m. Łodzi nie była przez M. $. 
W. nawet rozpatrywana i oczywiśc e 
nie była w tej sprawie wydana żadna 
decyzja. Dotyczy to również analogicz- 
nych wersji odnoszących się do innych 
miast. í 


Wobec pogłosek, jakoby władze nad- 


wykonywania“kontroli nad gospodarką 
m. Łodzi. Ministerjum Spraw Wewnę- 
trznych stwierdza, że sprawa mianowa- 
nia delegata władzy nadzorczej w ma- } 


C Str. 2 A „ROBOTNIK, środa, 26 czerwca 1929. DREZNA WUW TOT TWORZA CEWESSZ 


„PRZECIW POLSCE" |ZLOT OKRĘGOWY MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


POD ADRESEM „GŁOSU 
PRAWDY" 


„Głos Prawdy“ jest wielce oburzony 
na nas za umieszczenie w niedzielnym 
„Robotniku* fotografji tow. Aleksan- 
dra Nowakowskiego, redaktora odpo- 
wiedzialnego „Łodzianina”, który od- 
siaduje więzienie za sprawę prasową, 
a jeszcze więcej za nagłówek tej foto- 
grafji, który brzmi: 

„Wolność słowa“ w Polsce; 

jest oburzony i tak zapytuje: 
„Zacni „patrjoci* z „Robotnika”, 
żebyście tak wskazali nam choć jeden | 
kraj, choć jedno państwo, gdzie wolność 


słowa jest wyłączona z pod sądowej od- 
powiedzialności?...'* 


mo- 


Owszem, owszem, wskażemy, — 
wprawdzie nie „państwo', nie „kraj” 
ale — powiedzmy — „krainę”, której 
na imię... „sanacja“. | 

Widzicie, panowie redaktorzy „Gło- | 
su Prawdy", — powiemy Wam jedną 
rzecz spokojnie, po dobroci: nas mniej 
oburza sam fakt uwięzienia tow. Nowa- 
kowskiego; nas oburza więcej fakt in- 
my: oto tow. Nowakowski odsiaduje 
więzienie z wyroku sądowego za arty- 
kuł polityczny, ale Wasz dawny kiero- 
wnik — pomimo dziesięciokrotnie li- 
czniejszych wyroków sądowych — wy- 
jeżdża za granicę z paszportem dyploma- 
tycznym w kieszeni. 

To nas oburza; ta „podwójna miara”. 
przy której kończy się wszelkie poczu- 
cie prawa. 

Postarajcie się zrozumieć... 


Tow. Nowakowski, ten „jegomość”, 
jak powiadacie... elegancko, także wal- 
czył o Niepodległość, — tylko nie w... 
II Oddziale. 


Łodz. 


PRE AEO a aa a PG pzy 
Baczność! 


ROBOTNICY BUDOWLANI! 


Zarząd Główny Związku Robotników Bu- 
dowlanych w Polsce, z siedzibą w Krako- 
wie, na posiedzeniu w dniu 14 czerwca 1929 
roku jednomyślną uchwałą, postanowił roz- 
wiązać Zarząd Okręgu Warszawskiego, u- 
znając dotychczasową jego działalność za 
szkodliwą dla Związku, Wszystkie pisma 
Zarządu Okręgowego Warszawa, wraz z 
pieczątkami sekretarjatu unieważnia się, 

We wszystkich sprawach, które do tej po- 
ry załatwiał Zarząd Okręgowy w Warsza- 
wie należy zwracać się wprost do Centrali 
Związku, Kraków, ul. Dunajewskiego 5, II 
piętro, front. 


Cała młodzież robotnicza Zagłębia Dą- 
browskiego żyje obecnie pod znakiem 
Zlotu okręgowego, którego termin został 
wyznaczony na dzień 29 czerwca b. r. 
Praca przygotowawcza do tego Zloiu 
wre w całej pełni we wszystkich orga- 
nizacjach, Organizacje sportowe robot- 
nicze wezmą również tłumny udział w 
Zlocie, a R. S. K. O. Z, D. zgłosi swój 
oficjalny akces, biorąc na siebie zada- 
nie zorganizowania wszystkich imprez 
sportowych. Charakter obecnego Zlotu 
będzie się znacznie różnił od charakteru 
Zlotu z roku ub. Wówczas Zlot miał 
zadanie propagandowe — chodziło o 
to, by naocznie młodzież stojąca zdala 
od organizacji przekonać się mogła o u- 
roku życia organizacyjnego, mogła prze- 


| konać się o wciąż rosnącej potędze zor- 


ganizowanych mas proletarjackich. 

Obecny Zlot będzie miał charakte: 
szkoły wzorowej Na przykładzie bezpo- 
średnio młodzież zorganizowana będzie 
mogła pouczyć się i podziwiać pracę 
wszystkich działów kultury umysłowej 
i fizycznej, prowadzonej w naszych or- 
ganizacjach. 

W tym celu w ciągu całego czerwca 
odbywały się popisy poszczególnych se- 
kcji, które jak$dyby zdawały egzamin ze 
swej całorocznej pracy. I sport w Dniu 


KOMUNIKAT KOMITETU ZJAZDU POLAKOW 


| 


Święta Robotniczego egzamin taki zda- 
wał. Najlepsze zespoły chóralne, mu- 
zyczne, szermiercze i specjalnie zorga- 
nizowana wystawa wykażą przed oczy- 
ma młodzieży z całego okręgu, której li- 
czba wynosi około 2000, swój dorobek 
i zachęci do pracy inne, Z dziedziny 
sportowej zostaną  zademonstrowane 
wszystkie działy a najlepsi zawodnicy z 
poszczególnych odłamów sportu pokażą 
swoje wartości, czy to ze względu na 
styl, czy też osiągnięty wynik, by dać 
słabszym zespołom poglądową instruk- 
torską lekcję. Część oficjalna — tak 
zwana uroczysta» została zredukowana 
do minimum, przez co organizatorzy 
chcieli podkreślić tę doniosłą cechę jaką 
Zlot będzie nosił — wysokiej wartości 
organizacyjnej, Szczęśliwy wybór miej- 
sca — Ząbkowice — wśród lasu, pól, 
łąk i strumyków — zdala od zgiełku 
miejskiego — daje pomyślne warunki, 
tworząc jakgdyby wielką wycieczkę ca- 
łego Zagłębia, łącząc przyjemne z poży- 
tecznem. Spodziewany jest udział towa- 
rzyszy z Górnego Śląska. Po Zlocie piotr- 
kowskim i warszawskim będzie to trzeci 
Zlot Okręgowy, urządzony w b. r. przez 
Młodzież T. U, R. Czwarty odbędzie się 
też 29 b. m. we Lwowie. 


~ 


| 
| 
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'Z ZAGRANICY 


W SPRAWIE UDZIAŁU W ZJEŹDZIE DELEGATÓW LUDNOŚCI | nych, granych z powodzeniem we Lwo- 
POLSKIEJ Z Z. S, R. R. 


W związku z artykułami i komunikatami, 
które ukazały się w prasie komunistycznej, 
wychodzącej w języku polskim na terenie Z, 
S. R. R. („Orka* w Mińsku, „Sierp“ w Ki- 
jowie i „Trybuna Radziecka“ w Moskwie) z 
których wynika, że tylko polskie organiza- 
cje komunistyczne na terenie Z. S. R. R. za- 
mierzają wysłać delegacje na Zjazd Pola- 
ków z Zagranicy do Warszawy — Komitet 
Organizacyjny Zjazdu podaje do wiadomości 
publicznej, co następuje: 

Ordynacja wyborcza Zjazdu opiera się na 
zasadzie proporcjonalności i przewiduje, że 
ludność polska, zamieszkująca terytorja Z. 
S. R. R., mogłaby być na Zjaździe reprezen- 
towana przez 14 delegatów. Informacja, po- 
dana przez wyżej wymienione czasopisma, 
jakoby organizacje polskich komunistów w 
Z. S.R. R. zostały zaproszone do wysłania 


] 


adresem tych organizacji żadnych zaproszeń 
nie wysłał. £ 

Jak wynika z wyraźnych informacji za- 
wartych w wymienionych wyżej czasopis- 
mach, delegacja Polaków z Z, S. R. R. wa- 
runkowi swobodnego obioru przez ludność 
lub jej niezależne organizacje odpowiadać 
nie będzie: do udziału w wyborach delega- 
tów dopuszczone są jedynie osoby, upraw- 
nione do głosowania według ustaw sowiec- 
kich, przyczem bardzo znaczne odłamy lud- 
ności polskiej od wyborów są odsunięte. Gdy- 
by zresztą nawet powyższy sposób . wyboru 
delegatów mie został przez prasę komuni- 
styczną do wiadomości publicznej podany, — 
wobec istniejących w Z. S. R. R. warunków 
swobodny wybór delegatów iest niemożliwy, 
a zatem mająca przybyć delegacja nie była- 
by istotnc reprezentacją ogółu zamieszkują- 


na Zjazd 14 delegatów — nie odpowiada | cej Z. S. R. R. ludności polskiej. 


prawdzie; Komitet Organizacyjny Zjazdu pod 


Za Komitet Organizacyjny 
Prezydjum. 
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MŁODZI IDĄ... 


W NIEDZIELĘ 29 CZERWCA R. B. ODBĘDĄ SIĘ 


okręgowe zloty — spotkania Organizacji 
Młodzieży T. U. R. - 


we Lwowie 


| 


Okręgowy Zlot — spotkanie Organizacji 


Młodz. T, U. R. Okręgu Małopolski 
Wschodniej 

iw Ząbkowicach 
Okręgowy Zlot — spotkanie Organizacji 
Młodz. T. U. R. Okręgu Dąbrowieckiego. 


AKCJA MASOWA P. P. S. 


KALISZ, 

Dnia 23 czerwca r. b. Zarząd Kaliskiej 
Rady Zw. Zaw. zorganizował wiec zawo- 
dowy w Alejach Józefiny. Na wiec ' ten 
przybyły liczne rzesze robotników tak, że | 
sala Zawodowa nie mogła pomieścić wszy- 
stkich przybyłych uczestników i na dzie- 
dzińcu pozostało paręset robotników, do 
których z okna sali przemawniaf tow, Rut- 
kowski, sekretarz Rady Zw. £ 

Na sali przemawiał do zebranych tow. 
sen. J. Danielewicz, który wygłosił referat 
o znaczeniu Związków Zawodowych dla 
klasy pracującej i omówił obecną sytuację 
gospodarczą kraju. 

W dyskusji zabrało głos dwuch warcho- 
łów: Rogner i Twardowski. Tow. senator 
Danielewicz w wymownych słowach napię- | 
tnował warcholską robotę. Również tow. | 
Marek przedstawił we właściwem świetle 


postępowanie obu- „opozycjonistów *, 

Jednogłośnie przyjęto rezolucje, zgłoszo: 
ne przez przewodniczącego wiecu, tow. 
Jędraszka. Jedna omawia złą gospodarkę 
komisarza Pow, Kasy Chorych w Kaliszu 
i żąda rozpisania wyborów; druga — do- 
maga się pomocy Rządu dla bezrobotnych. 

PRZEMYŚL. 
Konferencja powiatowa P. P, S. 

W niedzielę 2 b. m. odbyła się w sali 
T. U. R. w Domu robotniczym konferencja 
mężów zaufania P. P. S, powiatu przemys- 
kiego. Zjawiło się 23 przedstawicieli 12 
gmin, którzy wykazali duże zainteresowanie 
działalnością P. P, S, Po referatach tow. tow. 
D-ra Grosielda, Piastowskiego, Siegmana i 
Banasiewicza (Orzechowce) ustalono program 
dalszej pracy, który przyczyni się do znacz- 
nego ożywienia działalności partji w po- 
wiecie przemyskim. 


| 
WYSTAWA OBRAZÓW ZOFJI WOJNAROWSKIEJ 


W NANCY 


Zoija Wojnarowska, znana ze swoich 
poezyj (cykl „Proletarjat") i licznych no- 
wel, zaczerpniętych z życia robotnicze- 
go, które wkrótce ukażą się w zbioro- 
wem wydaniu, oraz z utworów scenicz- 


wie i Łodzi — obecnie budzi podziw 
bogactwem i wszechstronnością talentu 
również w dziedzinie malarstwa. Oto 
w jednym z tegorocznych numerów, wy- 
chodzącego w Paryżu, pisma ilustrowa- 
nego „Les artistes d'aujourd'hui“, u- 
mieszczona jest wielce pochlebna oce- 
na wybitnego talentu Zofji Wojnarow- 
swkiej, jako niezwykle zdolnej malarki, 
z okazji wystawienia jej obrazów w sa- 
lonie: „Des Amis des Arts de Lorraine“ 
w Nancy. Krytykę tę przytaczamy w 
dosłownem brzmieniu: 

„Dwa pastele artystki, portret Michała 
oraz portret pani S, trzeba zaliczyć do 
dzieł, których sukces był najrzetelniejszy. 
Zofja Wojnarowska zamierza wystawić w 
najbliższym czasie większą ilość swych 

' dzieł (malarskich i rzeźbiarskich), wobec 
czego nie życzy sobie narazie, aby przed 
tą wystawą ujawnione zostały jej tendencje 
w sztuce oraz szczegóły jej metody arty- 
stycznej. To też ujmujemy tu jedynie na- 
sze refleksje, wywołane portretami, wy- | 


stawionemi w salonie („Des Amis des 

Arts de Lorraine" w Nancy). ` 

Zofja Wojnarowska jest mistrzem w na- 
der subtelnej sztuce pastelu. Wystawione 
przez nią portrety ujawniają niezwykłe o- 
panowanie zawodu, a jednocześnie nader 
wartościowy dar kolorystyki. Rzadko na- 
potyka się tego rodzaju dbałość o prawdę 
w wyrazistości i to nie tylko w ekspresji 
świadomej lecz również w rysach twarzy, 
malujących charakter, który wyłącznie u- 
mieją spostrzegać przenikliwi badacze, na 
podstawie wielkiej biegłości. w studjowa- 
niu twarzy ludzkich. 

Najbliższa wystawa  Zofji Wojnarow* 
skiej pozwoli nam sprecyzować cechy cha- 
rakterystyczne zawodu artystki, zarówno 
jak poszczególne elementy, uzupełnia- 
jące jej wybitną indywidualność. Lecz już 
dziś orzec można, że Zofja Wojnarowska 
jest wielką artystką”. 

Należy się spódziewać, że ta pochleb- 
na ocena dzieł polskiej malarki zagrani- 
cą — stanie się zachętą do wystawienia 
obrazów tej artystki również w Warsza- 
wie, 

Wkrótce ukażą się też nakładem Hő- 
sicka 2 tomy poezji Zofji Wojnarowskiej, 
z których jeden nosi tytuł: „Niebiescj 
ułani‘. 3 


EN AEEA EEEE E OWOCE W BO NYC CYCATA E S 


Trzy tygodnie w Hiszpanii 


WALKA 


Madryt w niedzielę. Upał wściekły. 
Szeroka Calle de Alcala zapchańa au- 
tami, tramwajami, motocyklami. Wszy- 
stkie pędzą w jedną stronę — na-kra- 
niec miasta. Policjanci na koniach, w 
białych rękawiczkach, strzegą porząd- 
ku. Kto żyje, śpieszy do wielkiego o- 
krągłego budynku, w którym za chwilę 
ma się rozpocząć „corrida“ — walka 
byków. 

Olbrzymia, przykryta tylko niebies- 
ką kopułą nieba, do połowy pogrążona 
w cieniu, do połowy zalana słońcem a- 
rena jest wypełniona po brzegi pstrym, 
hałaśliwym, radośnie podnieconym tłu- 
mem ludzkim. Jak motyle drżą w słoń- 
cu maleńkie kolorowe parasolki ko- 
biet. 

Samo widowisko przebiega ' według 
pewnych, ściśle ustalonych form. Po de- 
filadzie drużyny, biorącej udział w wal- 
ce, służący otwierają klatkę, Byk, ol- 
brzymie czarne zwierzę, wpada na a- 

„renę i oślepiony słońcem, upojony świe- 
żem powietrzem i odzyskaną wolnością, 
przebiega ją w radosnych susach. Kil- 
kanaście godzin trzymano go w ciemno- 
ści, wąciasnej klatce, ale teraz to się 
skończyło. Jak mile móc znowu pobie- 
gać, wyprostować zdrętwiałe członki! 
Czarna ciżba ludzka wokoło niepokoi 
go trochę. Czego ci ludzie chcą od nie- 
go? Oto kilku z nich pojawiło się na 
arenie i draźni go amarantowemi pła- 
chtami. Byk dąsa się, zżyma, lecz nie 
zdradza żadnej ochoty do walki, Wolał- 
by zejść z drogi tym ludziom i wycią- 
śnąć się gdzieś na słońcu. Wjeżdżają pi- 
kadorzy na koniach i kłują go w kark 
długiemi włóczniami. Byk miota się, u- 
siłuje wziąć konia na rogi; niekiedy 
mu się to udaje i wtedy koniowi z o- 
twartego brzucha wypadają jelita na 
piasek. Potem „banderilleros” wbijają 
bykowi w kark długie sztylety, zakoń- 
czone hakami, jedną parę, dwie pary, 
trzy pary. Byk oszalały z bólu, zalany 
krwią, syczy, usiłuje zrzucić z siebie 
sztylety, kręci się dokoła siebie, ko- 
pie w bezsilnej niemocy ziemię. Chciał- 
by uciec, obiega arenę wkoło, usiłuje 
przesadzić barierę, Wreszcie występu- 
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BYK ÓW 


je „espada' i po różnych manewrach 
z czerwoną płachtą zadaje bykow: 
szpadą cios śmiertelny. Po otrzymaniu 
ciosu od espady byk zwykle żyje jesz- 
cze — ze szpadą w karku lub boku klę- 
ka, kładzie się na ziemię, Jeden z za- 
paśników dobija go uderzeniem w gło- 
wę, poczem trójka mułów z wesołem 
dzwonieniem dzwoneczków wywozi ga- 
lopem skurczone i sztywniejące już 
zwłoki nieszczęsnego zwierzęcia. 

Podczas całego widowiską piętnaście 
tysięcy ludzi pije chciwie oczyma każdy 
moment walki, piętnaście tysięcy ludzi, 
przejętych,  podnieconych, krzyczy. 
$gwiżdże, klaszcze, tupie, usiłuje za- 
grzać to byka, to jego oprawców. Kie- 
dy byka wywożą, tium ryczy. Przeraźli- 
wy nieludzki ryk tryumfu nad biednem 
umęczonem zwierzęciem, 

Podobna „walka byków” odbywa się 
co niedziela, niekiedy kilka razy, we 
wszystkich miastach i miasteczkach 
hiszpańskich. Na planie każdego miasta 
hiszpańskiego znajdziemy czarną obrą- 
czkę — rzut poziomy „Plaza de toros“ 
— areny do walki byków (większość 
tych aren jest zbudowana w stylu mau- 
rytańskim — jest to hołd, jaki Hiszpanie 
składają po dziś dzień genjuszowi arty- 
stycznemu narodu, który zwyciężyli. *j 

Ale to jeszcze nie wszystko. Pasja do 
walki byków przenika całe życie hisz- 
pańskie. Rozmowa, dziennik, literatura, 
teatr, malarstwo są nią przesiąknięte. 
Każdy większy dziennik przynosi nie- 
tylko obszerne recenzje fachowe z os- 
tatniej „corridy'”, jaka odbyła się w da- 
nem mieście, ale nadto korespondencje 
i depesze o corridach w całej Hiszpani: 
a nawet w kolonjach hiszpańskich — w 
Ceucie, w Tetuanie, na Teneryffie. — 
Jednym z  najświetniejszych cyklów 
graficznych Goyi jest „Tauromachja" 


*) W r. 1899 w Hiszpanji znajdowały się 
252 areny do walki byków. Prócz tego w 
174 miejscowościach walki byków odbywa- 
ły się w święta na rynku miejskim, W sa- 
mej Barcelonie znajdują się trzy areny, 


czyli „Walka byków'; nawet Picasso, 
który, jak wiadomo, jest z pochodzenia 
Hiszpanem, zaczął swą karjerę malar- 
ską od obrazów, przedstawiających ró- 
żne epizody corridy. — Wiele tańców | 
symbolizuje walkę byków, — Nawet 
zabawy dzieci odbijają tę namiętność 
dorosłych: mali chłopcy bawią się mię- 
dzy sobą w walkę byków. 

Olbrzymia rola, jaką namiętność do 
walki byków gra w życiu hiszpańskiem, 
daje dużo do myślenia. Mimowoli na-. 
suwa się pytanie, jaką funkcję spełnia 
ta namiętność w życiu psychicznem Hi- 
szpanów. Odwaga, przytomność umysłu, 
zimna krew, zręczność i zwinność to- 
readora przemawia silnie do oczu i fan- 
tazji narodu 0 prastarych trodycjaśk | 
rycerskich: to rzecz jasna. Uwielbienie | 
wielkich espadów jest jedną z postac: 
kultu bohaterstwa” **). 

Może jeszcze ważniejszą wszakże jest 
funkcja następująca. Przyglądając się 
walce byków, utożsamiając się do pew- 
nego stopnia z toreadorem i przeży- 
wając w pewnej mierze jego wzruszenia, 
Hiszpanie dają upust, wyładowują swój | 
pociąg do okrucieństwa, którego z po- 
wodu hamulców natury etycznej, reli- 
gijnej, społecznej nie mogą zaspokoić 
w inny sposób. 

Niezmiernie ciekawy jest przy tem 
stosunek uczuciowy Hiszpanów do by- 
ka. Trudno mi się oprzeć wrażeniu, że 
Hiszpanie mają sympatję dla torturo- 
wanych przez siebie byków, że je ko- 
chają. (Niewątpliwie zaś żyją oni z tem; 
zwierzętami bliżej i rozumieją je lepiej 
niż inne narody). W recenzjach z cor- 
rid zdarzało mi się czytać pochwały dla 
tego lub owego byka, który zachowy- 
wał się szczególnie dzielnie, 

Kiedy, w przeddzień igrzyska, można 
oglądać przeznaczonych na corridę by- 
ków, mężczyźni i kobiety rozczulają się 
nad nimi, obsypują ich najbardziej pie- 
szczotliwemi imionami; to im jednak 
bynajmniej nie przeszkadza nazajutrz, 


**) Uwielbienie to przybiera niekiedy 
formy chorobliwe, wręcz zwyrodniałe, Po 
śmierci słynnego espady Joselito'a, wiel- 
biciele jego umieścili, jak wieść niesie, jego 
zwłoki na kolanach Matki Boskiej, z których 


których największa może pomieścić 25.000 | zdjęto ciało Chrystusa, i obnosili nocą, z 


widzów, 


wielkiemi uroczystościami. po kościele, 


z zapartym tchem, przyglądać się, jak 
tych samych byków dręczą i mordują. 
Mamy więc tutaj połączenie sympatji i 
okruciestwa — zboczenie, znane po 
nazwą „sadyzmu”, 

Walka byków jest zapewne przeżyt- 
kiem prastarych obrzędów pogańskich, 
podczas których składano byka w ofie- 
rze bóstwu. Wskazują na to, jak mi się 
zdaje, zwłaszcza dwie okoliczności. 
Espada przed wstąpieniem w szranki 
staje przed lożą przewodniczącego i, 
zdejmując beret, „ofiarowuje mu śmierć 
byka": jest to prastary gest kapłana, 
składającego ofiarę bóstwu. — Niem- 
niej znamienne jest to, że corrida od- 
bywa się zawsze w święto; im święto 
jest uroczystsze, tem większa i wspa: 
nialsza corrida; najwspanialsza odbywa 
się zwykle w Wielką Niedzielę, w Dzień 
Zmartwychwstania, Hiszpanie idą rano 
na mszę, po południu na corridę, Szczą- 
tek dawnego nabożeństwa pogańskiego 
związano tutaj, jak w wielu przypad- 
kach innych, ze świętami chrześcijań- 
skiemi. Nie mogę tutaj badać tych rze- 
czy bliżej; chciałbym tylko zwrócić u- 
wagę na to, jak wiele ciekawych zaga- 
dnień kryje się tutaj dla historyka kul- 
tury i psychologa. 


Wynik „walki” bywa dla koni i ludzi 
różny, dla byka zawsze jednaki. Po 
długich torturach biedne zwierzę zosta- 
je zabite i wywleczone z areny. Tak 
zwana „walka nie jest wcale, w więk- 
szości przypadków, walką, lecz tylko 
stopniowem, systematycznem, uprawia- | 
nem z całą świadomością i całem wyra- 
finowaniem męczeniem i mordowaniem 
byka, Widowisko ohydne zasługujące 
na najbardziej stanowcze potępienie, 
Można, z punktu widzenia różnych ko- 
nieczności ludzkich, uzasadnić zabija- 
nie zwierząt; nie można w żaden spo- 
sób uzasadnić ich męczenia. 


Niepodobna przytaczać na obronę 
walki byków tego, że jest ona niejako 
wentylem okrucieństwa (tak, jakeśmy 
to ujęli wyżej). Odprężenie pociągu do 
okrucieństwa, jakie przynosi ze sobą 
przyglądanie się walce byków, jest tyl- 


cej lektury narzuca s'ę tutaj sama przez 
się). 

Walka byków przynosi ulgę przelot- 
ną, lecz stwarza dyspozycje trwałe. 
Jest ona systematycznem hodowaniem 
w ludziach uczuć najgorszych — upodo- 
bania do znęcania się nad zwierzętami, 


okrucieństwa, krwiożerczości, budze. 
niem najdzikszych popędów  atawisty- 
cznych. 


W ostatnich czasach wprawdzie zła- 
śodzono nieco okrucieństwo tradycyj- 
nej walki byków. Dekret królewski z 
r. 1928 zabrania używania „banderillas 
de fuego" — sztyletów, zaopatrzonych 
na końcu w petardy oraz przepisuje o- 
chranianie brzuchów końskich z prawej 
strony materacami (pikador stara się 
zwykle niedopuścić, by byk zaszedł go 
z lewego boku). Pierwsze zarządzenie 
oszczędza bykowi najbardziej nieznoś- 
nego bólu (kiedy petardy poczynają pa- 
lić się w jego ciele). Dzięki zarządzeniu 
drugiemu konie są rzadziej rozpruwane 
przez byków i wnętrzności końskie rza- 
dziej z rozpłatanych brzuchów padają 
na piasek. To, co pozostaje, jest wszak- 
że jeszcze dość okrutne i nad wszelką 
miarę wstrętne. 


Namiętność do walki byków wżarła 
się tak silnie w psychikę hiszpańską, 
że walka z tą namiętnością jest czems 
niezmiernie trudnem, wyplenienie tej 
pasji — zadaniem niemal beznadziej- 
nem. Żaden rząd, o ile wogóle podejmo- 
wał akcję w tym kierunku, nie mógł 
sobie z nią dać rady. 

Jedną z zasad przewodnich „Etyki“ 
Spinozy jest zasada, że jedna namięt- 
ność może być przezwyciężona tylko 
przez inną namiętność — silniejszą. 
Chodziłoby więc o rozbudzenie w Hisz- 
panach jakiejś namiętności takiej, któ- 
raby przeważyła w ich duszach namię- 
tność do walki byków. Może będzie nią 
pasja do piłki nożnej, która ostatnio 
coraz bardziej rozpowszechnia się w 
Hiszpanji? Osobiście nie czuję wielkiej 
sympatji do tego, cokolwiek brutalnego 
sportu; ale z dwojga złego wolę już 
stokroć piłkę nożną od ohydnego pa- 


ko przejściowe i krótkotrwałe; po pe- stwienia się nad biednem zwierzęciem, 


wnym czasie pociąg ten odzywa się 
znowu (analogja z odprężeniem pocią- 
gu płciowego przy pomocy podniecają- 


| 


jakiem jest tak zwana „walka byków" 
Mieczysław Wallis. 


* powtarzanie cudzych bredni. 


_ 


"wych (1.170.4 zł.) łącznie z 
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KRONIKA POLITYCZNA| PRZEGLĄD PRASY 


ICH TUPET... 


Konserwatywny „Dzień Polski“ 
pławi się w zachwycie z powodu „e- 
nergicznej działalności” p. min. Pry- 
stora na terenie ubezpieczeń społecz- 
nych. 

„Dzień Polski“ twierdzi radośnie, 
że oto „usunięto Z tłustych posad 
wielu  agitatorów socjalistycznych ż 
a powołano na ich miejsce „ludzi nie- 
zależnych“; dlaczego akurat p. Gie- 
bartowski w Warszawie, człowiek i- 
stotnie „idealnie“ bezpartyjny, po- 
bierający tysiąc  paręset zł. miesię- 
cznie, został pasowany na „agitatora 
socjalistycznego", zajmującego w do- 
datku „tłustą posadę", — a p. Rożno- 
wski, członek B. B. S., otrzymawszy 
z punktu ponad 4.000, — czego mu 
nie zazdrościmy, — okazał się rap- 
tem ofiarnym, bezinteresownym, a 
„niezależnym“ działaczem, — na te 
pytania niech odpowie swoista „ety- 
ka“ naszych domorosłych „lordów“ 
konserwatywnych. Mniejsza o samo 
Ponie- 
waż jednak powtarza je „Dzień Pol- 
ski“ — organ panów „radców“ kon- 
cernu Harrimana, organ „beselerow- 
skiego" aktywizmu czasu okupacji, 
"A kołtuńskiej demagogji obszar- 
ników, że tak powiemy, zaniedbanych 
umysłowo, — należy się tym panom 
i półpankom trzaśnięcie po zbytnio 
zachłannych łapach. 


My Was „zacni“ panowie, zacze- 
piamy rzadko. Mimo to pamiętamy 
dokładnie Wasze dzieje w Polsce no- 
woczesnej. Nie Wam przystoi uskar- 
żać się na „tłuste posadki“ „agitato- 
rów socjalistycznych" w Kasach Cho- 
rych. Przejrzyjcie listy członków rad 
nadzorczych wszelakich banków, co 
nie tak dawno spekulowały na nisz- 
czenie polskiej waluty, wszelakich 
„przedsiębiorstw“, co oddają polskie 
życie przetnysłowe pod komendę ob- 
cego kapitału; zaglądnijcie w to lu- 
stro, a ujrzycie własne „czcigodne”, 
„dostojne“ oblicza. Posłuchajcie 
przekleństw parobków, wypędzanych 
za „krnąbrne zachowanie“, czynszo- 
wników, wysiedlanych przemocą, — 
usłyszycie własne nazwiska. Przypo” 
mnijcie sobie „zjazd lubelski", Wasz 
zjazd z r. 1906, o którym pisał krwa- 
wemi «zami Żeromski, i późniejsze 
nahajki kozackie w czworakach, spa- 
dające na zgięty ku matce-ziemi kark 
bandosa. 


Do pioruna! takie są pra-źródła 
Waszego tupefu... 

A dzisiaj? Wykrzywiacie się z mał- 
pią złośliwością z poza pleców Pił- 
sudskiego; Wy — „mężowie stanu“ 
od siedmiu boleści, Wy — „zamacho- 
wcy“ z pod znaku ks. Sapiehy, Wy — 
uciekinierzy z r. 1920, Wy... spoży- 
wający owoce przewrotu majowego. 

P. Prystor „pracuje“ dla Was i'za 
Was! istotnie... istotnie... Ale Wasze 
„pobłażliwe“, zlekka „karcące" za... 
miękkość komplementy pod adresem 
p. Prystora — io jeszcze jedna ce- 
giełka do gmachu nienawiści powsze- 
chnej — przeciwko Wam! 

Chcecie koniecznie przekonać Lud, 
te musi przejść w Jutro po Waszym 
złamanym grzbiecie? 

Powściągnijcie tupet „pół - pan- 
ków“, którzy Was dzisiaj „reprezen- 
tuja“ publicznie. 

Nobilis. 
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BILANS 
BANKU POLSKIEGO 


Bilans Banku Polskiego za drugą de- 
kadę czerwca r. b. wykazuje wzrost za- 
pasu złota o 643 tys. zł. (625.6 mil. zł.). 
Zapas pieniędzy ; należności zagranicz- 
nych zmniejszył się o 5.3 milj. zł. (513.9 
mil. zł.). Portfel wekslowy zmniejszył 
się o 11 milj. zł, (721.9 milj. zł.). 


Natychmiast płatne zobowiązania 
(562.5 milj, zł.) i obieg biletów banko- 
U mniejszyły się 
o 7 milj, zł. do sumy 1,732,9 mil, kj 

Inne pozycje bez większych zmian. 


- (PAT.). 
PAAANO Pp ao 


Towarzysze, udający się na s 
do Poznania, znajdą wygodne Ease 
nie z łazienką, po bardzo przystępnych 
cenach, u tow. Turtoniowej, ul. Spokoj- 
na 1, II piętro. 


., 
ZBIÓRKA NA RZECZ ROBOTNI- 


CZEGO TOWARZYSTWA PRZY. 
JACIÓŁ DZIECI, 


Obecnie zbiórka odbywa się na 
ul. Wspólnej od Marszałkowskiej do 
Placu Trzech Krzyży, Kopernika, 
Nowy Świat, Świętokrzyska, Kra- 
kowskie Przedmieście, Bednarska, 
Sewerynówek, Czackiego, Szpitalna. 


O POLITYCE „TANIEGO CHLEBA* 


„Agencja Wschodnia” podała o- 
statnio zainspirowany przez Mini- 
sterjum Rolnictwa komunikat, że 
Rząd zamiast dotychczasowej poli- 
tyki „taniego chleba“, obiera 
wrotny kierunek „obrony  rołlnic- 
wa", 

Komunikat ten jest niezmiernie 
charakterystyczny. Świadczy on do 
jakiego stopnia Rządem „pułkowni- 
kowskim" rządzą... obszarnicy. 

Jak bowiem wygląda sytuacja go- 
spodarcza kraju? 

Jest faktem, że w ciągu prawie 
dziewięciu miesięcy kończącego się 
roku gospodarczego, nie spekulują- 
cy rolnicy sprzedali swe zbiory po 
względnie — zważywszy na dobry 
urodzaj — wysokich cenach. 

Obecnie jedynie przetrzymujący 
zapasy na spekulację obszarnicy i 
młynarze na tych zapasach stracili, 

Faktem jest również, że rzeczy- 
wiście przez cały bieżący rok go- 
spodarczy ceny chleba nie były zbyt 
wysokie, a ostatnio — wbrew na- 
dziejom spekulantów — nie wzrosły 
nawet na przednówku, 


Kto jednak świadom jest ciężkiej 
sytuacji materjalnej klasy robotni- 
czej, ten wie, że tylko przy polityce 
taniego chleba jest możliwy jaki ta- 
ki spokój w stosunkach przemysło- 
wych. Kto pcha Polskę do utrzyma- 
nia cen zboża (chleba) na poziomie 
wyższym od cen światowych: ten 


g 


przy niskich płacach robotników 
polskich pcha do niezwykle za- 
ostrzonych walk o podniesieniu płac. 
A urzędnicy państwowi, zwłaszcza 
kolejarze, pracownicy poczty i t. p.? 
Czy obecny Rząd „sanacyjny" nie wi 
dzi trudności budżetowych? Czy też 
sądzi, że robotnicy spokojnie zare- 
agują na podnoszenie się cen chle- 
a 

Sfery „miarodajne” , muszą zdać 
sobie sprawę, że każda podwyżka 
cen chleba musi pociągnąć za sobą 
podwyżkę płac. Jeżeli Państwo jest 
pracobiorcą, to za wysokie ceny 
chleba zapłacić będzie musiało spo- 
łeczeństwo w podniesionych podat- 
kach, jeżeli nie na tej drodze, to bę- 
dą musieli za to zapłacić z własnej 
kieszeni kapitaliści, 

Przy obecnym stanie zarobków, 
przy rozpoczynającym się bezrobo- 
ciu w szeregu gałęzi przemysłu, przy 
stale utrzymującej się armji bezro- 
botnych, ginących z głodu — pod- 
niesienie ceny chleba, to katastro- 
falne pogorszenie sytuacji robotni- 
ków. Płace będą musiały wzrastać, 
by wystarczać na kupno chleba. 

Jeżeli tedy stery miarodajne za- 
czynają wstępować na drogę waiki 
z „tanim chlebem” — to my bę- 
wtyki musieli A ga, radę przy- 
szłości wystąpić z w o podnie- 
sienie zarobków, $ 

Antoni Zdanowski, 
aae, ' 


WA 


U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

W poniedziałek przybył do Marszał- 
ka Piłsudskiego Marszałek Sejmu tow. 
Daszyński í odbył z nim konferencję- 
Wczoraj zaś konferowali z Marsz. Pił- 
sudskim Prezes Sądu Najwyższego. p. 
Leon Supiński, oraz Min. Składkowski. 

KONFERENCJA U PREMJERA. 

Wczoraj odbyła się u Premjera Świ- 
talskiego konferencja z udziałem mini- 
strów Składkowskiego, Matuszewskiego, 
Niezabytowskiego i Staniewicza, oraz 
wice-ministra Pierackiego. 

NOWY KOMISARZ LIGI NARODÓW 
W GDAŃSKU. 

Nowy wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku hr. Manfredi Gravina zło- 
żył wczoraj przed południem wizyty ofi- 
cjalne prezydentowi Senatu w. m. Gdań- 
ska, dr. Sahmowi, Komisarzowi General- 
nemu Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań- 
sku, ministrowi Strasburgerowi, prezy- 
dentowi Rady Portu i Dróg Wodnych w 
Gdańsku de Loesowi. Popołudniu zło- 
żyli państwo Gravinowie wizytę pań- 
stwu Strasburgerom. (PAT.). 


CR TW OCZ YO CZY TREN 


KURS PŁYWANIA DLA KOBIET. 

Kurs trwać będzie od 1 do 31 lipca. 
Lekcje i treningi odbywają się w godzi- 
nach od 10-ej rano do 8-ej wieczorem, 
prowadzą je fachowi instruktorzy. 

Zapisy i informacje w K. R. K. S. 
„Start”, Warecka 7, II p. w godzinach 
od 7 — 9 wieczór. 


KIEROWNIKA MINISTERJUM SKARBU P. I. MATUSZEWSKIEGO 
NA POSIEDZENIU RADY FINANSOWEJ DNIA 25 B. M. 


OBECNA SYTUACJA FINANSOWA. 


Zanirı wypowiedzą Panowie cenne uwagi 
swoje o obecnej sytuacji finansowej i e'o- 
nomicznej — uważam sobie za obowiązek po- 
dać Pavom jako materjał dyskusyjny, nieco 
będących w mej dyspozycji danych, dotyczą- 
cych pierwszego kwartału obecnego roku 
budżetowego. 

Dolar stoi dzisiaj 8,88, gdy np. dnia 
16.4 stał 8,94%. Upływ walut w Ban- 
ku Polskim w kwietniu wyniósł 816 
milj. zł, w maju 36.3 milj. zł, Wzrost wkła- 
dów oszczędnościowych w P. K. O. który 
w kwietniu wyniósł okrągło 762.000 zł, i był 
niższy niż w kwietniu roku ub. o 2.738.000 
zł, w maju wyniósł 2.498.000 zł. i był wyż- 
szy niż w maju r. ub., o 571.000 zł. Za 18 
dni czerwca mamy obraz podobny: w r. ub. 
nadwyżka wkładów nad odbiorem kwot wy- 
niosła '1.700.000 zł, w roku obecnym — 
3.833.000 zł. 


DOCHODY. 


Dochody w kwietniu i maju r, bież, wynio- 
sły 496 milj, zł. w odpowiednim okresie r, ub, 
wpływy wynosiły okrągło 466 milj. zł. 

Rzecz prosta, że to zestawienie cyfr ogól- 
nych nie daje jeszcze jasnego poglądu, czy 
źródła dochodowe nie uległy osłabieniu, czv 
rezultat osiągnięty nie jest li tylko wynikiem 
nacisku na przyśpieszenie wpłat przez przed- 
siębiorstwa państwowe i monopole? Chcę 
rozproszyć te obawy, Żądania Skarbu w pla- 
nach miesięcznych skierowane do monopoli 
były w ciągu dwóch pierwszych miesięcy ro- 
ku bież, niższe niż w r, ub. i nie naruszyły 
w niczem funduszów obrotowych tych przed- 
siębiorstw. W r, ub. przez maj i kwiecień od 
monopoli żądano i otrzymano 135.100, w r. b. 
131.100, t. j. o cztery miljony mniej, Inne 
przedsiębiorstwa państwowe coprawda w ro- 
ku zeszłym wpłaciły w ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy okresu budżetowego 12.8 
milj. zł, w r..b. zaś więcej, gdyż 27,8 milj. zł., 
lecz i tu ze strony Skarbu nie był stosowany 
Żaden nacisk. Nadwyżka zatem wpływów 
tegorocznych za 2 m, wynosząca okrągło 30 
milj. w stosunku do wpływów zeszłorocznych 
oparta jest przedewszystkiem na rozwoju 
normalnych, ustawowych źródeł dochodów 
jak cła, podatki i dochody z administracji 
Ponieważ najbardziej miarodajnemi dla oce- 
ny stałości źródeł dochodu są podatki po- 
średnie, których wpływ w żadnej już mierze 
nie może być przypisany naciskowi podat- 
kowemu — tedy podaję tu cyfry ich doty- 
czące: kwiecień — maj 1928/29 — 27.504.000; 
kwiecień — maj 1929/30 — 28.412,000. 

Jak wynika z tego zestawienia wpływy z 
podatków pośrednich nie wykazują w r. bież. 
osłabienia w stosunku do r. ub. I gdyby 
wszystkie źródła dochodów w ciągu całego 
roku okazały równą wydajność, wówczas ca- 
łość wpływu w bieżącym roku budżetowym 
nie powinna być niższa niż w ubiegłym. 

j WYDATKI, 

Osiągnąwszy wpływy” w wysokości 496 
milj, poczyniliśmy wydatki w wysokości 
485,8 milj Nadwyżka dochodów nad wy- 
datkami wyniosła na kwiecień i maj r. b. 
okrągło 10 milj, wobec 22 milj, nadwyżki 


osiągniętej w odpowiednim okresie roku 
zeszłego, To zmniejszenie nadwyzek jest 
skutkiem świadomej decyzji. Uznaliśmy 


mianowicie, iż w ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znajduje się rynek pieniężny w Polsce two- 
rzenie zbyt znacznych zamrożonych nadwy- 
żek budżetowych nie jest  najwłaściwszą 
polityką finansową. 


Ogólna kwota wydatków za kwiecień i 


stawiając te trzy cyfry 16,79% w docho- 
dach 16,55% w wydatkach z teoretyczną 
przeciętną 16,66% jaką obowiązywać win- 


| gospodarzyć, Spodziewam się tedy. że efe- 
maj wynosi 16,55% całości wydatków, Ze- ktywne ograniczenie wydatków osiągnie su- 


mę około 100 milj. zł. 
Ponieważ postanowienie Rady Ministrów, 
o którem mówię, nie spowodowane zostało 


na skarb w dochodach i wydatkach — wi- í bynajmniej zmniejszeniem wpływów, czego, 
dzimy, iż równowaga budzetowa strzeżona : jąk panowie mogli przekonać się wyżej — 
jest pilnie — tembardziej, iż drobne na po- | nie mamy potrzeby się lękać — lecz jedynie 
zór dla profana różnice procentów przetło- | przesłankami, wynikającemi z sytuacji ogól- 
maczone na język wszystkim dostępny sta- | no-finansowej — to też decyzja ta będzie 
nowią owe 10 milj. zł, odłożonej nadwyżki. | mogła ulec rewizji wówczas, gdyby ciasnota 

Wspomniałem Panom uprzednio, iż bud- | kredytowa doznała odprężenia. Wówczas 
żet na r. 1929/30 nie będzie prawdopodob- | tak — ale nie wcześniej. 


nie w całości wykonany po stronie wydat- 
ków. Na posiedzeniu w dn, 8/Y r. b. Rada 
Ministrów zdecydowała zmniejszyć przewi- 
dywane wydatki o kwotę 150 milj, zł. 
POWSTRZYMANIE INWESTYCYJ. 


Pierwszem zadaniem natury finansowej, 
jakie stało przed rządem było po- 
czynienie -wszelkich możliwych kro- 
ków, zmierzających do upłynnienia rynku 
pieniężnego. Poza zarządzeniami, odnoszące- 
mi się wprost do kapitałów płynnych, jak 
zniesienie kontroli wkładów w bankach, znie- 
sienie 10% dodatku do podatku od kapita- 
łów, jednem z pierwszych wskazań w tym 
kierunku było poczynienie oszczędności w 
budżecie państwowym. Specjalnie zaś celo- 
wem wydało się zwolnienie tempa inwesty- 
cyj, zwłaszcza inwestycyj amortyzujących się 
w długim okresie, 

Przewidywać należy, że w Polsce, jak i 
we wszystkich innych krajach w ciągu trwa- 
nia roku budżetowego okaże się konieczność 
uchwalenia pewnych kredytów dodatkowych 
na konieczności państwowe. Ciężkie straty 
np. zadane kolejom państwowym przez mi- 
nioną zimę, straty, które wyniosły 71 milj, 
zł, i pochłonęły w ten --osć» cały kapitał 
obrotowy tego przedsiębiorstwa, każą liczyć 
się z koniecznością zużycia pewnej sumy z 
nadwyżek miesięcznych dla odbudowy fun- 
duszu obrotowego, bez którego tak wielkie 
przedsiębiorstwo jak kolej nie może sprawnie 


WOTA a PEPEO NAD JET PAOSTA 


TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
MIĘDZYNARODOWYCH 


W dniach 22—24 b, m, bawiła w Warsza- 
wie delegacja „Les Amities Internationnal- 
les" (Towarzystwo Przyjaźni Międzynarodo- 
wych), podejmowana przez polską sekcję, 
której prezesem jest p. Aleksander Lednicki. 

W pierwszym dniu pobytu, w Pałacu ks. 
Mazowieckich odbyła się uroczysta Akade- 
mja na cześć delegatów. i 

Przemawiał sekretarz generalny „Les A- 
mities” p. Braibant, który w dłuższem prze- 
mówieniu wskazał na cele i organizację To- 
warzystwa, Na zakończenie Akademji p. 
Grinberg, adwokatka paryska mówiła o roli 
kobiety w Towarzystwie Przyjaźni Między- 
narodowych, 

Wieczorem w Hotelu Europejskim odbył 
się bankiet. Między innymi byli obecni: 
Marsz. Sejmu tow. Daszyński, wice-marsza- 
łek Senatu Gliwic, radca Ambasady francu- 
skiej Barbier z żoną, radca poselstwa nie- 
mieckiego von Rintelen i inni, 

Dnia 24 b, m. delegaci „Les Amities", zło- 
żyli wieniec na Grobie Nieznanego Żołnie- 
rza, Wieczorem p. Grinberg wygłosiła od- 
czył o roli kobiet w krzewieniu idei pokoju. 

Wieczorem delegaci „Les Amities" wyje- 
chali do Poznania, celem zwiedzenia P. W. 


K 
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' ROZBUDOWA GDYNI 

Omówiwszy wyżej wskazania, jakiemi kie- 
rowanó się przy ograniczeniu wydatków 
budżetowych, muszę sprostować pogłoski, 
które zjawiły się przed kilkoma dniami w 
prasie, jakoby zaniechano rozbudowy portu 
w Gdyni. Nic podobnego nie miało i nie be- 
dzie miało miejsca — gdyż Gdynia jest po- 
tężną dźwignią naszego eksportu, eksport 
zaś najskuteczniejszym środkiem zwalczania 
ciasnoty pieniężnej, jaka gnębi nasze życie 
gospodarcze. Zaniechanie czy ograniczenie 
rozbudowy portu Gdyńskiego — byłoby w 
skutkach swych wprost przeciwne tym rze- 
słankom, jakie skłoniły Rząd do ogranicze- 
nia programu inwestycyjnego. Ponieważ zaś 
kurczymy wydatki nie z powodu braku środ- 
ków, lecz z przesłanek czysto ekonomicz- 
nych — zatem mogę Panów upewnić, że 
rozbudowa portu w Gdyni będzie szła w tem- 
pie dotychczasowem i Rząd nie poskąpi na- 
dal środków potemu, aby dostęp Polski do 
morza z hasła programowego zamienić na 
rzeczywistość. 


BANKI PAŃSTWOWE. 

Zgodnie z intencjami jakie znalazły wyraz 
w oszczędnościach budżetowych nastawio- 
na zostaje działalność Banków Państwo- 
wych. W istniejącej sytuacji finansowej za- 
daniem ich będzie popierać te tylko prace 
inwestycyjne, które zostały rozpoczęte już 
za lat ubiegłych, tych przedewszystkiem, 
których ukończenie jest w sezonie obecnym 
możliwe, Być może, iż to skurczenie pla- 
nów zawiedzie wiele nadziei i zabije wiele 
projektów, gdyż bodaj większość projektów 
w Polsce, a ziemia nasza jest pod tym 
względem urodzajna — szuka środków u- 
cieleśnienia się w kasach Skarbu lub ban- 
ków państwowych, Ale postępowanie takie 
wydaje mi się zdrowsze, niż angażowanie 
cię zbyt szerokie w zbyt wiele spraw z per- 
spektywą połowicznej ich realizacji, Rzecz 
prosta jeśli dla prac tego rodzaju, opartych 
o kredyt długoterminowy uda się bankom 
państwowym uzyskać kredyty długotermi- 
nowe zagraniczne niezbyt wysoko oprocen- 
towane — wówczas plany pracy będą mo- 
gły ulec odpowiedniemu rozszerzeniu. Moż- 
liwość taka nie wydaje się być wyłączona, 

W dziedzinie kredytu krótkoterminowe- 
go, o ile chodzi o banki państwowe nie wi- 
dzę potrzeby żadnych specjalnych ograni- 
czeń, Sądzę tylko, iż należy nadal zapo- 
biegać temu, aby pod formą kredytów krót- 
koterminowych nie maskował się kredyt 
długoterminowy, W tym celu wprowadzo- 
re zostały pewne obostrzenia przy prolon- 
gacie wekeli 

Wreszcie, aby także i samorządy wstrzy- 
mać od nieodpowiedniego w chwili obec- 
nej rozpędu inwestycyjnego Pan Minister 
Spraw Wewnętrznych wydał okólnik zawia- 
damiający, iż żadne nowe podatki na cele 
inwestycyjne nie będą zatwierdzane przez 
władze nadzorcze. 


Dwie dusze w jednem ciele. 

„Dzień Polski* wystąpił z artykułem 
p. t. „Przestroga” pod adresem Rządu 
za tolerowanie masonów, marjawityzmu, 
kościoła narodowego i wogóle sekciar- 
stwa. Nie troszcząc się o Konstytucję 
(któżby w Polsce dzisiejszej zaprzątał 
sobie głowę tym „świstkiem papieru''?), 
poręczającą swobodę wyznań i wolność 
sumienia, organ klerykalizmu „sanacyj- 
nego" dopatruje się w tolerancji sek- 
ciarstwa przyczyny owej „drażliwości” 


| na polu religijnem, która m. in. popchnę- 


ła akademików lwowskich do pamięt: 
nych awantur. 

Tymczasem „Epoka“ bardzo słusznie 
wykazuje, że w Polsce właściwie niema 
demokracji, lecz jest teokracja, gdyż 
całe życie publiczne jest przesiąknięte 
klerykalizmem. Pismo to domaga się u- 
tworzenia katedry reliśgjozńawstwa. Hi- 
storja kościoła jesl pisana przez nieu- 
ków, są to „rekolekcje w schronisku św, 
Zyty”, 

Mamy więc w obozie B. B. dwa wy- 
łączające się wzajemnie stanowiska w 
sprawie religijnej, dwie wrogie dusze w 
jednem ciele, Podobnie rzecz się ma nie- 
tylko w rzeczach religijnych, lecz w 
wielu innych. 

Polityka Rządu i obozu rządowego. 

„Naprzód”, wskazując na ostatnie 
fakty, świadczące, iż polityka rządowa 
obrała sobie za ce! walkę z lewicą, 
stwierdza, że prawicę można będzie 
kupić i zaprządz do wspólnej walki z 
lewicą. 

„Maszynista”, organ Zawod. Zw. Ma- 
szynistów Kolejowych, pisze o „niepo- 
kojącem milczeniu” Rządu w sprawie 
poprawy bytu pracowników państwo- 
wych. Poprzedni rząd sprawę tę lekce- 
ważył, p. Bartel bronił się przed zasa- 
dniczem uregulowaniem tej sprawy w 
okresie dla Państwa wyjątkowo pomy- 
ślnym, gdy Skarb opływał w pieniądze, 
z któremi niewiadomo było co począć. 
Wydawano je więc na wszystko, ale nie 
naprawę bytu pracowników państwo- 
wych. Obecnie okres pomyślnej kon- 
junktury minął, zbliża się kryzys. Do- 
chody państwowe zmniejszą się. Koleje 
przeżywają b. ciężki okres pod wzglę- 
dem finansowym. Drożyzna wzrasta. W 
takiej to chwili przyszedł do władzy rząd 
p. Świtalskiego. Ale rządu tego praco- 
wnicy państwowi nie mogą uważać za 


; nowego pracodawcę. Zobowiązania po- 


MRE EAR oz 


przedniego rządu obowiązują następcę. 
Tymczasem Rząd milczy, Ale to milcze- 
nie jest niewłaściwe i niebezpieczne. 
„Chcemy i mamy prawo wiedzieć, czy i 
w jakiej mierze Rząd nam zamierza do- 
pomóc, jak myśli zaradzić naszej nędzy 


już teraz w chwili obecnej i jak zamie- 


rza uregulować sprawę w przyszłym bu- 
dżecie. Po odpowiedź na te pytania 
zwracamy się do Rządu, a nie do kogo 
innego, wiemy bowiem, że w ręku Rzą- 
du spoczywa klucz sytuacji, Na starą 
sztuczkę przerzucenia troski i odpowie- 
dzialności na Sejm już się wziąć nie da- 
my“ (podkreślenie nasze Red.). 
Anglja i Ameryka. 

„Kurjer Poranny“ w korespondencji z 
Londynu wypowiada się energicznie za 
wieczystym pokojem między Anglją i A- 
meryką. Jako krok przedwstępny do te- 
go pokoju zaleca autor korespondencji 
dobrowolne uznanie przez Anglję neu- 
tralności posiadłości angielskich na mo- 
rzu Karaibskiem, gdyż tylko stąd może 
grozić Ameryce ofenzywa floty angiel- 
skiej, Gdy Anglja to uczyni, dalsza dy- 
skusja w sprawie ograniczenia zbrojeń 
będą już raczej formalnością. 

Nie możemy osądzić, czy rady p. Au- 
śura (taki jest pseudonim koresponden- 
ta) są szczere, czy też mają na celu zdo- 
pingować Rząd robotniczy, 

„Nasz Przegląd” podkreśla doniosłość 
zapowiadającego się porozumienia an- 
gielsko - amerykańskiego, które narazie 
doprowadzi do odosobnienia Francji. 

Walka z Kasami Chorych. 

„Dzień Polski* wita z radością „za- 
rządzenia" min. Prystora przeciw Ka- 
som Chorych, jako „daj Boże, dobry po- 
czątek sanacji właściwej". Jeśli mowa o 
sanacji, to „Dzień Polski" pierwszy po- 
winien do niej przystąpić, Wtedy nie 
kłamałby o tłustych posadach członków 
P. P. S. w Kasach Chorych, wobec 4- 
tysięcznych pensyj miesięcznych dla 
partyjników z „sanacji”. Nie oczerniał- 
by działalności P. P. S. w Kasach na 
podstawie plotek i memorjałów lekarzy, 
usposobionych w dużej części wrogo do 
Kas, jako do konkurencyjnych warszta- 
tów pracy. „Dzień”* wie nawet, jakie 
miały być uchwały.. rozpędzonych zja- 
zdów Kas Chorych w Poznaniu. Sanuj 
się i to gruntownie, sanacyjny „Dniu 
Polski". 

„Przedświt* uczepił się kilku zdań z 
artykułu Karola Irzykowskiego o P, W. 
K., dotyczących działu Min. Pracy i Op. 
Społ, by wytknąć rzekomą sprzeczność: 
z opozycją P. P, S. do Rządu. Jakgdyby 
Wystawa nie obejmowała dorobku 10- 
lecia, lecz tylko okresu ,pomajowego”, 
jakgdyby Min. Pracy zaczęło pracować 
dopiero za rządów... Prystora! B. 
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STRESEMANN A POLSKA 


Berlin, 25 czerwca. (PAT), W. odpo- 
wiedzi na ataki posła Lorinshovena, 
który zarzucał ministrowi Streseman- 
nowi, m. in., że oddał swój głos za Pol- 
ską przy wyborach do Rady Ligi, o- 
świadczył minister Stresemann, że po- 
wstrzymanie się od głosu delegacji nie- 
mieckiej nie zmieniłoby wówczas zu- 
pełnie wyników, skoro na 40 głosów — 


DLA ZAŻĘGNANIA 


Szanghaj, 25 czerwca. (A. W).. Mimo 
fozpoczętej już akcji przez rząd nankiń- 
ski przeciwko  Feng-Ju-Sjangowi, rząd 
ten pragnąłby się pozbyć Feng-Ju-Sjan- 


ga bez walk, które toczyć się mogą ze 


zmiennem szczęściem. Najprostszym 
środkiem w warunkach chińskich jest 
odpowiednie „odszkodowanie“ wypłaco- 
ne Fengowi wzamian za jego wyjazd za- 
granicę. Środek ten chce zastosować 
rząd nankiński, przesyłając Jen-Si-Sza- 


36 padło za Polską. Niemcy głosowały 
jednak za wejściem Polski do Rady Li- 
gi, ponieważ „jestem przekonany — 0- 
świadczył minister Stresemann — iż 
naród 30-miljonowy ma prawo do re- 
prezentacji w Radzie Ligi“. Oświadcze- 
nie to spotkało się z potakiwaniami na 
ławach rządowych. 


WOJNY DOMOWEJ 


nowi 3 milj. dolarów na ewentualne po- 
krycie długów Fenga. Ponadto Feng 
miałby otrzymać od rządu nankińsxiego 
200.000 dolarów na wyjazd zagranicę. 
Feng dotychczas nie wypowiedział się w 
tej kwestji i ogólnie przyruszczają, że 
wiadomości powyższe są balonami pró- 
bnemi rząda nankińskiego, który pra- 
śnąłby uniknąć walk nawe: kosztem 
większej sumy pieniędzy. 


- 


PRZY ZWŁOKACH JOZEFA BEMA 


Konstantynopol, 25 czerwca. (PAT). 
Wczoraj popołudniu przybył na stację 
w Haidar-Pasza pociąg, wiozący zwłoki 
generała Bema oraz delegację polską. 
Na. dworcu oczekiwali poseł Rzeczypo- 
spolitej Olszowski z całym personelem 
poselstwa, przedstawiciele. najwyższych 
władz tureckich — cywilnych i wojsko- 
wych, kompanja honorowa wojska i 
przedstawiciel kolonji polskiej. Orkie- 

„stra zaintonowała marsza żałobnego, zaś 
wojsko sprezentowało broń. Na trumnę 
położony został sztandar polski, zaś o- 
bok sztandar turecki. Trumna przenie- 
siona została natychmiast na oczekujący 
na przystani statek. Zwłoki przewiezio- 
no następnie na dworzec Europejski. 
Złożyli wieńce: dowódca wojsk Emin - 
Pasza, poseł węgierski, przedstawiciel 
kolonji węgierskiej, przedstawiciel kolo- 


nji polskiej. W czasie składania wień- 
ców wojsko prezentowało broń. Poseł 
Olszowski wygłosił w języku francuskim 
| okolicznościowe przemówienie. Po wy- 
głoszeniu przemówienia orkiestra ode- 
grała polski hymn narodowy. Z kolei 
| przemówił po turecku Emin-Pasza, cha- 
rakteryzując bohaterską postać gen. Be- 
ma. Orkiestra odegrała hymn turecki. 
Wreszcie zabrał głos w języku francus- 
kim poseł węgierski, wskazując na au- 
reolę, jaką otoczona jest pamięć po gen. 
Bemie na Węgrzech. Po tem przemówie- 
niu orkiestra odegrała hymn węgierski, 
poczem pociąg opuścił stację. Na dworcu 
byli obecni przedstawiciele wszystkich 
dzienników tureckich. 

Cała uroczystość odbyła się w spo- 
sób wielce okazały i miała wysoce po- 
dniosły charakter. 


KILKUNASTU LUDZI ZABITYCH PRZEZ 
„OMYŁKĘ" 


| Meksyk, 25 czerwca, (PAT). Lotnik, 
walczący po stronie wojsk federalnych, 
w czasie lotu rekonesansowego w rejo- 
nie Sarranca dojrzał oddziały, które 
wziął za nieprzyjacielskie i obrzucił je 


bombami. Okazało się, że był to oddział 
wojsk federalnych, który skutkiem te- 
go nieporozumienia stracił 15 zabitych, 
w tej liczbie ołicera i 15 ramych. 
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KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY KOBIET 
W WARSZAWIE 


Wczoraj o godz, 17-ej w wielkiej sali 
Rady Miejskiej odbyło się uroczyste ot- 
warcie 5-tej Konferencji Małej Ententy 
Kobiet, Konferencja obesłana została przez 
delegacje Czechosłowacji, Grecji, Jugo- 
sławji, Rumunji i Polski, których czołowe 
przedstawicielki zasiadły przy stole prezy- 
djalnym. Pierwsza zabrała głos towarzysz- 
ka dr, Budzińska - Tylicka, prezes Małej 
Ententy Kobiet, która powitała delegacje 
zagraniczne oraz przybyłych na otwarcie 
konferencji przedstawicieli władz i człon- 
ków korpusu dyplomatycznego, Po scha- 
rakteryzowaniu wyników prac poprzednich 
4-ch kongresów, które odbyły się kolejno 
w Bukareszcie,  Białogrodzie, Atenach i 
Pradze, tow. Budzińska - Tylicka przed- 
stawiła zebranym zadania 5-tej konferencji, 
na której porządku dziennym znajdują się 
następujące sprawy: 
` t) macierzyństwo i praca zawodowa, 2) 
walka z prostytucją i handlem żywym to- 
warem, -3) możliwości pacyfikacji świato- 
wej., W końcu, otwierając 5-tą konferen- 
cję Małej Ententy Kobiet, tow. Budzińska- 
Tylicka wyraziła nadzieję, że prace jej zo- 
staną uwieńczone powodzeniem, 

Po otwarciu konferencji poseł  Łypace- 
wicz ‚w. imieniu pacyfistów, życzył konfe- 
rencji owocnych prac, Następnie zabrała 
głos przewodnicząca delegacji rumuńskiej, 


inicjatorka Małej Ententy Kobiet p, A. J.» 


Cantacuzene, która w pięknem przemówie- 
niu scharakteryzowała wysiłki kobiet ru- 
muńskich, zmierzające do uzyskania sto- 
pniowego pełni praw politycznych, poczem 
zwróciła się z gorącem powitaniem kobiet 
rumuńskich do kobiet polskich. 

Pani Cantacuzene, która tak jak inne 
delegatki zagraniczne zwiedziła P. W. K. 
w Poznaniu, wyraziła niezwykle gorące u- 
znanie dla ogromu znakomicie  zorganizo- 
wanej pracy, którą ta wystawa reprezen- 
tuje. W dalszym ciągu przemawiały kolejno 
delegatki: grecka p. Avran Theodoropoulo, 
jugosłowiańska dr. Masza Zivanowić oraz 
2 delegatki czechosłowackie pp. Anna 
Cervena i Marja  Karbanova. Wszystkie 
delegatki omówiły sytuację społeczną i pra- 
wno - polityczną kobiet w swych krajach 
i witając kobiety polskie, dały wyraz wiel- 
kiemu dla nich uznaniu, Jako ostatnia i- 
raieniem Klubu Politycznego Kobiet Postę- 
powych, przemawiała pani Krawczyńska, 
która przedstawiła sytuację kobiety pol- 
skiej, pod względem prawno - politycznym: 
jedną z najlepszych w Europie. W końcu 
przewodnicząca tow. Budzińska - Tylicka 
wyraziła podziękowanie mówczyniom i za- 
mlenęła posiedzenie. W dniu dzisiejszym 
o godz. 10-tej rano w sali Komisji budże- 
towej Sejmu rozpoczynają się praktyczne 
prace konferencji. 


| MIĘDZYNARODOWY 
ZLOT MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ W WIEDNIU 


Wszyscy zgłoszeni na Międzynarodo- 
wy Zlot Młodzieży Socjalistycznej win- 
ni niezwłocznie nadesłać Komitetowi 
Centralnemu Org. MŁ TUR. (Warszawa, 
Warecka 7) w nieprzekraczalnym ter- 
minie 1 lipca r. b. dokumenty niezbęd- 
ue dla uzyskania zbiorowego paszportu, 
a mianowicie: 

I. a) paszport krajowy, 

lub b) dowód osobisty (gminny) na 
którym obywatelstwo polskie poświad- 
czone jest przez starostwo, 

lub c) wyciąg z ksiąg ludności stałej, 
poświadczony przez starostwo wzgl ko- 
misarjat policji, oraz 


IL 2 fotografje (głowa bez nakrycia). 

Towarzysze, którzy do 1 lipca r. b. 
dokumentów nie nadeślą, nie będą mo- 
gli w żadnym razie wziąć udziału w Zlo- 
cie Międzynarodowym. 


+% 
paa 


Towarzysze pragnący pozostać w 
Wiedniu 3—4 dni dłużej, winni niezwło- 
cznie powiadomić o tem Kom. Centr. 
Org. Mł. TUR. Koszty pobytu przez te 
dni wyniosą przynajmniej około 50—60 
zł. Program pobytu dla wszystkich po- 
zostających w Wiedniu po zakończeniu 
Zlotu będzie wspólny. 


MIĘDZYNARODOWA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ W WARSZAWIE 


W drodze do Wiednia na Międzynaro- 
dowy Zlot Młodzieży Socjalistycznej 
_ przybędzie do Warszawy dn. 9 lipca r. 

b. młodzież socjalistyczna z Łotwy, Fin- 
landji i z Prus Wschodnich. 

Towarzysze z bratnich organizacyj 
zagranicznych pozostaną w Warszawie 
dwa dni. poczem wraz z polską grupą u- 


dadzą się na Zlot do Wiednia. 

Komitet Centralny Org. Mł. TUR. 
wraz z Warszawską Org. Mł TUR. za- 
mierza z okazji przyjazdu tow. zagra- 
nicznych urządzić w dn. 9 lipca r. b. 
wielkie zgromadzenie młodzieży robotni- 
czej pod hasłem międzynarodowej soli- 
darności 


„ROBOTNIK“, środa, 26 czerwca 1929, 
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Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


0 ROZSZERZENIE 


(d) Wczoraj w Magistracie odbyła się 
konferencja prasowa w sprawie rozsze- 
rzenia granic miasta Łodzi i przyłącze- 
nia do niego części gmin okolicznych o 
charakterze miejskim. 

Obszerny referat w tej niezmiernie 
żywotnej dla miasta kwestji, poparty 
szeregiem rzeczowych argumentów i da- 
nych cyfrowych, wygłosił tow. wice-pre- 
zydent Rapalski, W razie zatwierdze- 
nia przez władze rządowe wniosków in- 


` ŁODŹ 
GRANIC MIASTA 


korporacyjnych Magistratu, któremi w 
tych dniach zajmie się Rada Miejska, ob- 
szar miasta zwiększyłby się wówczas z 
5.875 kektarów do 14.965 hektarów. 

Po konferencji uczestnicy jej, wraz z 
tow. wice-prez, Rapalskim zwiedzili te- 
reny, które mają być przyłączone, prze- 
konywując się naocznie o ich dotychcza- 
sowem zaniedbaniu i chaotycznej zabu- 
dowie. 


PIERWSZA RATA JEDNOMILJONOWEJ POŻYCZKI 


(d) Wczoraj wpłynęła do Magistratu 
pierwsza rata jednomiljonowej pożyczki 
rządowej na roboty inwestycyjne, w 


kwocie pół miljona zł, Pożyczka ta jest 
krótkoterminowa, a spłata jej ma się 
rozpocząć już w grudniu b, r. 


SZCZEPIENIE OCHRONNĘ PRZECIWKO DUROWI BRZUSZNEMU 


Miejskie władze sanitarne przystąpiły do 


przeprowadzenia masowego przymusowego | no kilka przypadków 
przeciwko  durowi | brzuszny. 


szczepienia ochronnego 


KOMBINACJE I KOMBINACYJKI 


brzusznemu w tych domach gdzie stwierdzo- 
zachorowań na dur 


GRODNO 
PRZED WYBORAMI ZARZĄDU 


MIASTA 


Piątka radnych naszego miasta z B. 
B., rozumiejąc, że przy wyborach za- 
rządu miasta sama nie odeśrałaby żad- 
nej roli, od dłuższego już czasu kokie- 
tuje radnych z burżuazyjnej grupy ży- 
dowskiej. 

Zakulisowe machinacje, zabiegi, na- | 
cisk, grożenie presją w razie KORĘ 
przez miejscowych dyśnitarzy admini- 
stracji państwowej, trwają już od dłuż- 
szego czasu. Widocznie żydowska część 
Rady Miejskiej nie bardzo poddaje się 
żądaniom „sanatorów“ środzieńskich w 
kierunku wyboru narzucanego przez 
nich kandydata — obecnego komisarza 
miasta, p. Rączaszka na stanowisko 
prezydenta! 

Z uwagi, że grupy przeciw-sanacyjne 
w Radzie miejskiej mają dostateczną 
ilość głosów aby zdekompletować po- 
siedzenie, w razie wysunięcia kandyda- 
ta na prezydenta, krążą po Grodnie po- 


głosi, iż B. B. obmyśliła następujący 
„sposób”, który odnośne czynniki mają 
zastosować. Mianowicie na krótko 


przed wyborami zarządu miejskiego, a 
może nawet tuż przed samem posiedze- 
niem Rady Miejskiej (które wyznaczono 
na czwartek 27 b, m.), „zabraknie” kil- 
ku radnych z lewicy! Postawi się ich 
bez powodu w stan oskarżenia po to, 
aby zmniejszyć ogólną ilość radnych, a 
więc i liczbę 2/3, niezbędną dla prawo- 
mocności aktu wyborczego! Wówczas 
śrupy anty-sanacyjne nie będą już roz- 
porządzać dostateczną liczbą głosów dla 
zdekompletowania Rady Miejskiej w 
razie potrzeby, a dzięki właśnie tej o- 
koliczności — szanse p. Rączaszka bę- 
dą... „murowane“! 

Po wyborach „proces“ przeciwko „o- 
skarżonym” zostanie umorzony i odzy- 
skają oni prawa udziału w Radzie Miej- 
skiej. Lecz już będzie po wyborach. 

Nie wiemy, ile jest prawdy w tej po- 


głosce! Ale — o ile jest ona prawdzi- 
wa — stanowi bardzo wymowną ilu- 
strację  „pomysłowości* grodzieńskiej 
B. B.L ; 


TARNOW 


JESZCZE JEDNA ILUSTRACJA BEZSENSOWNOŚCI 
WYBORÓW KURJALNYCH 


W niedzielę odbyły się w Tarnowie 
wybory do Rady Miejskiej w III Kole. 
Uudział wyborców nie wynosił nawet 
połowy uprawnionych. Kandydaci blo- 
ku burżuazyjnego otrzymali od 1729 do 


2639 głosów. Kandydaci socjalistyczni 
otrzymali 790 głosów, z wyjątkiem tow. 
Huttera, na którego padło 1511 głosów. 

Wszystkie mandaty otrzymali kan- 
dydaci bloku burżuazyjnego. 


BYDGOSZCZ 


ZJAZD DELEGATÓW ZJEDNOCZENIA WOLNYCH ZWIĄZKÓW 


Odbył się 


tu zjazd Zjednoczonych | Głównego Z, W. Z. tow. Matuszewskie- 


wolnych Związków, w którym brali u- | go, oraz sprawozdaniu kasowem tow. 


dział delegaci z Pomorza, Bydgoszczy i 
Nakła. 

Na zjazd przybył również tow. Sio- 
strzonka, jako przedstawiciel Zw. Rob. 
Przem. Drzewnego z Krakowa. 

Zw. Rob. Budowlanych z Krakowa 
nadesłał obszerne pismo- z życzeniami 
pomyślnych obrad. 

Po obszernem sprawozdaniu, 


Zielińskiego, udzielono  absolutorjum 
Zarządowi, „oczem przystąpiono do o- 
mówienia sprawy centralizacji związku. 

Wszyscy delegaci wypowiedzieli się 
za centralizacją, celem  scementowania 
ruchu klasowego i skutecznego przeciw- 
stawienia się obozowi kapitalistyczne- 
mu w walce o lepsze jutro, jak również 


złożo- | — celem skutecznej obrony praw demo- 
nem przez przewodniczącego Zarządu | 


kratycznych. 


KESTE GONE RAZIE AE ERSE 


ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


O 8-GODZINNY DZIEŃ PRACY STRAŻY OGNIOWEJ 


Jak wiadomo, Związek Zaw. prac. | wej, w myśl obowiązującej ustawy o 8- 


komunalnych i inst. użyt. publicznej 
zwrócił się do Ministerjum Pracy i Op. 
Społ. o interwencję w sprawie uregulo- 
wania czasu pracy straży  ognio- 


godzinnym dniu pracy. 

Agencja B. I. P, donosi, że w sprawie 
tej okręgowy inspektorat pracy interwe- 
njować będzie w magistracie. 


KACZKA „GAZETY WARSZAWSKIEJ" 


„Gazeta Warszawska“ w dniu 23-im 


czerwca zamieściła inspirowany artykuł, | wobec robotników 
w którym w sposób bezprzykładny ata- | 


kuje robotników zakładów samochodo- 
wych Ursus. Między innemi twierdzi, 
że robotnicy zastrajkowali i, celem po- 
parcia swego strajku, stosują „bezmyśl- 
ny teror strajkowy' wobec robotników 
zakładów „General Motors” na Woli. 
Wszystko to jest nieprawdą. Robot- 
nicy fabryki „Ursus” od roku już nie 


tem samem nie mogli „stosować teroru“ 
„General Motors*, 
aby ci popierali strajk, którego wcale 
niema, 

Z całej tej notatki przebija wyraźnie 
walka dwóch firm konkurencyjnych. 

„Gazeta Warszawska* w swej niena- 
wiści do robotników, aby tylko móc ich 
szkalować, dała się użyć za narzędzie 
walki konkurencyjnej, nie wahając się 
pisać rzeczy całkowicie zmyślonej. 


strajkowali i nie strajkują obecnie, a| Czy aby tylko bezinteresownie? 


WRA YE OI RAS CTR E REI O AA NEA E REAA DEPOT EEE GRAS ię 


WIEDZA TO POTĘGA — POTĘGA TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 


| 


i wo opuszczone, 


"M RZY, 


KRAKOW 


STRAJK ROBOTNIKÓW 
CERAMICZNYCH 


Jak donieśliśmy, w piątek 21 b. m. 
wybuchł strajk w 7 cegielniach mecha- 
nicznych z 1.200 ludźmi. 

W poniedziałek dn. 24 b. m. przyłą- 
czyły się dalsze cegielnie ręczne, Strajk 
obejmuje coraz dalsze cegielnie i spo- 
dziewać się należy, - że w najbliższych 
dniach staną wszystkie cegielnie i wa- 
pienniki w okolicach Krakowa. 

W niedzielę rano, o godz. 10 przed 
poł, odbyło się zgromadzenie strajkują- 
cych robotników, na którem przyjęto 
sprawozdanie tow. Sawickiego ze stanu 
akcji strajkowej. 

Przyjęto rezolucję, potępiającą „ll. 
Kurjer Codzienny”, który napada na 
każdą akcję robotników, a ostatnio, w 
sobotę, umieścił artykuł, że „robotnicy 
ceramiczni z radością przyjmą dłuższy, 
t. j. 10 i 12 godzinny dzień pracy”. - 

Robotnicy postanowili wytrwać w 
walce o 8-$odz. dzień pracy i stanow- 
czo żądać zniesienia akordów, oraz 
przyjęcia postawionych postulatów. 


LWOW 
ZAJŚCIE NA CMENTARZU 


Onegdaj, jako w drugim dniu grecko- 
katolickich Zielonych Świąt, udała się 
na cmentarz Łyczakowski procesja gre- 
cko-katolicka, przy udziale przeszło 
2.000 osób, złożona przeważnie z mło- 
dzieży gimnazjalnej. Odprawiono modły 
na grobach strzelców  siczowych; po- 
czem udamo się na groby Koski i Ja- 
rosława Lubowicza, sprawców napadu 
na listonosza przy ulicy Gródeckiej, 
składając wieńce z szarłami, na których 
były napisy. 

Po ukończeniu modłów zbliżył się 
posterunkowy, ażeby zabrać szatfy, u- 
ważając, iż napisy na nich są antypań- 
stwowe. W odpowiedzi na to młodzież 
zaatakowała policjanta, W rezultacie 
sprowadzony został większy oddział 
policji i aresztowano 17 osób. 

Wiadomość o zajściach podajemy na- 
razie według Ajencji Wschodniej, nie 
mając jeszcze własnych informacji. 


OSTROW MAZOW. 


UZUPEŁNIENIE 


Przed paru dniami w „Robotniku* ukaza- 
ło się sprawozdanie z wiecu B, B. w Ostro- 
wi, oraz ze Związku Zaw. Rob. Rolnych. 
Wiec B, B. S, nie doszedł do skutku, gdyż 
mówcy zwieli, a wzamian za to odbył się 
wiec P, P. S, 

Otóż między in. rzeczowo przemawiał za- 
równo na wiecu jak i na Zjeździe tow, Wa- 
siewicz, członek Zarządu Gł. Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych, którego nazwisko zostało omyłko- 
Tow. Wasiewicza słucha- 
cze entuzjastycznie oklaskiwali. 


SPROSTOWANIE- 


Do tytułu korespondencji z Ostrowi 
Mazowieckiej we wczorajszym nume- 
rze „Robotnika'' wkradł się błąd. 

Tytuł tej korespondencji powinien 
brzmieć: „Żądanie rozpisania wyborów 
do Rady Miejskiej“, a nie: ,„Rozpisanie 
wyborów do -Rady Miejskiej”, jak zo- 
stało podane przez pomyłkę, 
DEPAN EA [NOE NOO EDA AA 

JEDNODNIÓWKA PPS. 


na zjazdy powiatowe 1929 roku. - 
Wyszedł z druku nakład drugi. 


Zamówienia kierować do Sekretarja- 
tu generalnego CKW. PPS, Warszawa 
Warecka 7. 


Cena egzemplarza 5 groszy» 


AP EE TROP A ASEE ZY SEET 
HUMOR 


AP 
i 


ZAKOCHANL 


— Wisz, Mańka — zdaje mi się, że 
trza będzie wstać, Wkrótce nadjedzie 


‘| chyba pociąg popołudniowy, 


CEEE Nr. 179 


Z ZYCIA PARTJI 


Mocą uchwały Rady Miejskiej m. Ło- 
dzi przedstawiciele samorządu socjalisty- 
cznego, uczestniczący z jego ramienia w 
przedsiębiorstwach, radach nadzorczych 
przedsiębiorstw i t. p. obowiązani są 
„tantjemy* i t. d., przypadające im z te- 
go tytułu PRZELEWAĆ DO KASY 
MIEJSKIEJ. 

Z rygoru tej zasady wyłamał się jedy- 
nie Marjan ANDRZEJAK, burmistrz A- 
leksandrowa, i POSTAWIŁ SAM SIE- 
BIE PRZEZ TO POZA NAWIASEM 
POLSKIEJ PARTJI. SOCJALISTYCZ- 
NEJ I POZA NAWIASEM LUDZI HO- 
NORU. 

Uważamy go za wykluczonego z Par- 
tji za zdradę iej zaufania i za sponie- 
wieranie etyki robotniczej. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


ŚRODA, 26 B, M. 


Dzielnica Śródmieście. O godz. 7 wiecz, 
w lokalu Dzielnicy Warecka 7, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Marymont — Żolibórz. O godz. 
7 wiecz, w lokalu Mickiewicza 1, odbędzie 
się Ogólne Zebranie Członków Dzielnisy, 


CZWARTEK, 27 B,M. 


Dzielnica Jerozolima, O godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu Leszno 53, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Wola*Czyste, O godz. 6 wiesz. 
w lokalu Grzybowska 57, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu, o godz, 7-ejęw Ogólne 
Zebranie Członków Dzielnicy, referat wy- 
głoszą tow. tow. Haupa Stefan, Murawski 
Marjan, : 

Dzielnica Nowe Brudno. O godz. 7 wiecz, 
w lokalu Żytomierska 9, odbędzie się O- 
gólne Zebranie Członków Dzielnicy refe- 
rat wygłosi tow. Edward Zawadzki, 

Dzielnica Starówka. O godz. 6 wiecz, w 
fekalu Długa 19, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy, o godz, 7 Ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy. Proszeni są o 
przybycie tow. tow. z Kół: tramwajarzy, 
młynarzy, cukierników, browarników i spi- 
rytusowych, 

Dzielnica Powiśle. O godz, 7-ej wiecz. w 
łokalu Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Praga, O godz. 6.30 wiecz. w 
lokalu Zębkowska 41, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 

Organizacja Tramwajowa P, P. S. Koło 

arsztaty. O godz. 5 popoł, w lokalu Lesz- 
no 53, odbędzie się Ogólne Zebranie człon- 
ków i sympatyków, Referat o „Znaczeniu 
Konstytucji dla Klasy Robotniczej" wygto- 
si tow. Stanisław Garlicki. 


RUCH KOBIECY 


Dzielnica Praska im St Okrzei ul, Ząb- 
kowska 41. Dnia 26.VI t, j. w środę o go- 
dzinię 6 wiecz, w lokalu własnym odbędzie 
się zebranie kobiet z referatem tow. Woli- 
niewskiej na temat „Kobieta, praca, a ruch 
zawodowy", 


MŁODZIEŻ 


Zebranie Rady Huica Warszawskiego 
Czerwonego Harcerstwa odbędzie się w 
czwartek, dn, 27 czerwca r, b., o godz, 8 w. 
w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19. 


TEGOROCZNE OBOZY CZERWONEGO 
HARCERSTWA. 


Staraniem Komitetu Centralnego Organi- 
zacji Młodzieży T. U. R. odbędą się w 
roku bieżącym dwa harcerskie obozy let- 
nie: 

1) obóz wędrowny na szlaku: Kraków — 
Wieliczka — Ojców — Olkusz — Bolesła- 
wów — Ogrodzieniec — Ząbkowice — Dą- 
browa Górnicza — Będzin—Czeladź — So- 
snowiec — Katowice — Huta Królewska, 
Długość trasy marszowej około 180 klm. 
Obóz odbędzie się w czasie od dnia 20 lip- 
ca do 5 sierpnia r, b. Weźmie w nim udział 
17 harcerzy przodowników z całego kraju. 
Kierownictwo powierzono tow. tow, E, 
Lenarczykowi i K, Wojciechowskiemu z 
Warszawy, 

2) obóz stały pod namiotami w Broku 
nad Bugiem, Podzielony zostanie na 2 o- 
kresy: 1) od dn. 1 do 15 i 2) od 16 do 30 
sierpnia 1929 r, W każdym okresie uczest- 
niczyć będzie po 50 harcerzy, Kierowni- 
kiem tow, J, Deptuła z Hufca Warszaw- 
skiego. 

Opłata za obóz wędrown. Wny wyniesie 20 
złotych, za jeden okres stałego 10 zł, 

Zgłoszenia pisemne nadsyłać za. pośred- 
nictwem organizacji harcerskich do EC 
Organizacji Młodzieży T. U. R. w Warsa- 
wie — ul. Warecka 7, 


WYCIECZKA DWUDNIOWA DO NOWEJ 
WSI. 


W dniach 29 — 30 b, m. (dwa dni świąt) 
-organizuje Powązkowskie Koło Młodzieży 
T. U. R. im. L, Misiołka, wycieczkę towa. 
rzyską dwudniową do Nowej Wsi, 

Koszta wycieczki wyniosą 2 zł. (prócz u- 


trzymania), Nocleg w stodołach chłopskich, 


Program wycieczki b. urozmaicony. Zbiór- 
ka uczestników wycieczki o godz, 7 rano 
dnia 29 b. m. w lokalu Koła przy ul. Dziel- 
nej Nr. 95 


NOWY-ŚWIAT 40. 
Początek o g. 4 pp. 


Il 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: 

W dalszym ciągu zmiennie z przelotnemi 
deszczami, głównie w Polsce zachodniej, i 
chłodno. Umiarkowane wiatry zachodnie i 


rakterze porywistym, 

Pogrzeb zasłużonego lekarza. Wczoraj 
odbył się pogrzeb doktora medycyny Sta- 
nisława Paradistala, sekretarza Polskiego 
Związku Przeciwgruźliczego, Wyprowadze- 
nie zwłok na cmentarz starozakonnych 
przy ulicy Okopowej nastąpiło z do- 
mu, w którym zamieszkiwał ulica Ż6ó- 
rawia 6, W kondukcie pogrzebowym prócz 
rodziny i krewnych wzięli udział b. liczni 
przedstawiciele: Związku Przeciwgruźłńcz- 
nego, II Kliniki chorób wewnętrznych U- 
niw. Warsz. Ligi Szkolnej Przeciwgruźli- 
czej i innych. Trumna pokryta była wień- 
cami od instytucyj i przyjaciół. 


Na cmentrzu wygłosili przemówienia: 
Dr. Fr. Grodecki w imieniu Zarządu Pol- 
skiego Związku  Przeciwgruźliczego, dr. 


Roszkowski w imieniu Ligi Szkolnej Prze- 
ciwgruźliczej, przedstawiciel Tow,  Brijue- 
Zdrowie i dr. Węgierko w imieniu II Klini- 
ki chorób wenętrznych Uniw. Warsz. 

Dr. Paradistal osierocił żonę i dwoje ma- 
łych dzieci. 

Pobór, W czwartek, 27 b. m, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru w Warszawie 
mężczyzn, urodzonych w 1908, i tych z po- 
śród urodzonych w latach 1906 i 1907, któ- 
rzy przy poprzednich przeglądach uznani 
zostali za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawić się: 1) zamieszkali 
w 14 i 15 dzielnicach V- komisarjatu — w 
komisji poborowej Nr. 1 oraz 2) zam, w 4 
i 5 dzielnicach XXVI kom. — w komisji 
Nr, 2, mieszczących się przy ul, Stalowej 
72, 3) zam, w 3 dzielnicy XXII kom, — w 
komisji Nr. 3 (Huzarska 1, koszary D, A. 
K.), zam, w 17 dzielnicy VII kom, — w ko- 
misji Nr, 4 (Stalowa 73) oraz 5) zam, w 5i 
1 dzielnicach XIX-XXH kom. — w komisji 
Nr. 5, Dobra 72. 

Jubileusz Prof, Józefa Mikułowskiego . 
Pomorskiego. Dziś o godz. 5 i pół po poł. w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Kra- 
kowskie Przedmieście 66) odbędzie się ob- 
chód jubileuszowy ku uczczeniu 35-ciole- 
triej pracy na polu nauki i oświaty rolni- 
czej profesora Józefa Mikułowskiego - Po- 
morskiego, — Rektora Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego. 


PEEP DOŁ AA AE PAG ORYOGŁOĄĄ, 
WYCIECZKA DO PIOTRKOWA, SU- 
LEJOWA I TOMASZOWA. 


W dniach 29 — 30 b, m. (święto i nie- | 
dziela) organizuje K. R. K. S. „Start“ 
wycieczkę krajoznawczą,. która posu- 
wać się będzie szlakiem następującym: 
wyjazd z Warszawy 28-go wieczorem, 
29-g0 rano zwiedzanie Piotrkowa, prze- 
jazd koleją do Sulejowa (piękny stary 
klasztor nad Pilicą), stamtąd wozami 
wzdłuż Pilicy do Smardzewic. 30-go 
przemarsz przez lasy Spalskie, zwiedze- 
nie Niebieskich Źródeł i Spały, popo- 
łudniu — Tomaszów Mazowiecki. Po- 
wrót do Warszawy 30-go wieczorem. 
Wycieczkę prowadzi tow. Wilk. 
Zapisy na wycieczkę do dnia 27 b. m. 
przyjmuje Sekretarjat Klubu, Warecka 
' II piętro, codziennie od 7-ej do 9-ej 
wieczorem, 

Opłata za wycieczkę — dla członkiń 
Startu Zł. 18, — dla gości ZŁ 19,50. ,0- 
płata obejmuje koszt kolei, wozów, noc- 
legów i zwiedzania, 

czna jest rady dla wszyst- 
ich. 


Raty Rake Piz Ez yi AD POREZZERAĄ gi A a iT 


Ruch kult.-oświatowy 


ZARZĄD T. U. R. NA POWIAT WAR- 
SZAWSKI. 

Dn. 29 i 30 b. m. odbędzie się wycieczka 
do Poznania. Odjazd 28 b, m, o godz. 14 
m. 10, powrót 1 lipca rano. Oba dni — świą- 
teczne, Liczba uczestników ograniczona, 
pierwszeństwo dla tow, z powiatu warszaw- 
skiego. Koszt (przejazdy, kwatery i utrzy- 
manie) — 50 zł. od osoby, Przy zapisie — 
należy wpłacić 20 zł. na konto P. K. O. 
Nr. 13049 Komitetu Powiatowego P, P. S. 
resztę najpóźniej do 26 b. m, Wycieczkę o- 
prowadzać będzie tow, K, Domosławski, 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem: M, Nie- 
myński, Marszałkowska 71 m. 3, Grupy, 
które zechcą się przyłączyć, winny porozu- 
mieć się telefonicznie Nr. 238-32, codzien- ! 
nie 8 — 10 r. Ze względu na konieczność : 
uprzedniego zamówienia kwater nie należy | 
zwlekać ze zsłoszeniem się, 


północno - zachodnie, na wybrzeżu o cha- 


„ROBOTNIK“, środa, 26 czerwca 1929. 


C API TOL Marszałkowska 125. 


Pocz. o g. 4.30 pp. 


Ji DAIGA TARZANA 


Potężna epopea przygód w dzikiej dżungli 


Viet FRANK MERRIL 
Kingston ? E M. seans 1 i 2 


herkul 
oraz zwinna i piekna Natalja 
Całość! -Ceny miee 
zł. 


Abere Po AESA zaj ŚNIE NE N 
CASINO po"; ri s. 10. 
Lois MORAN 

Vera VERONINA 


w filmie 


WIR ŻYCIA 


Reżyserja: ROWLAND W. LEE. 
Wytwórnia: „PARAMOUNT* 
Nad program 

Amerykańska farsa 
i aktualja. 


| 


KINO-REWJA „SŁ OŃCE* 


Bielańska 5. 
Pocz. w dnie powszednie o godz. 6, 
w sobotę, niedzielę i święta o godz. 4.30 
Na ekranie: 


Charlie Chaplin - 


W największym filmie dary 


Rewja atrakcyjna w 10 obr. 
„Na Nowo!“ 
w wykonaniu zespołu aktorów 
operetkowo-rewjowych. 
Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr 
1.75, parter 2.25. 


| noc a an a A a 


KINO „TĘCZ A“ Priajasd 
A gdy się rohi ciemno 


potążny dramat, w roli głównej 


Estera Ralston 
i Neil Hamilton 


Na scenie: 
Całkowita zmiana programu 


Henio Domański 
i S. Tamara. 
Początek o godz, 6-ej. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 


Początek o godz, 6%, 
Dla młodzieży dozwolone. 


„PIRAC! PUSTYNI" 
(Don Mike) 


z ulubieńcem publiczności 


"Fred Thomsonem 
w roli tytułowej. 


WŁ. b. „Feniks”*. Nadprogram: 1) Phi- 
ladelphia (natura), 2) W obronie czup- 
ryn (komedja). 


Rz ZZA 0. 10m UMŁ TAAA I MT AM EK | MA AC 
Codziennie o godz. 12 i 5 pp. Soboty, niedziele 
i święta e o godzinie 12 w 
—— SEANSE POPULARNE 


> Ceny na wszystkie miejsca 20 ge. 
, AAK ETERO KARE 
ODOCOOOOOOWJ A XK LX IQODODOGODOO 
Ę KINO-VARIETE : 


: 
| 
; 
E 


Na ekranie: 


„CYRK ROYAL" 
z BERNARDEM GOETZKE 
Potężny dramat z życia 0 ie 

Przebój sezonulł 
Na scenie: Humor, Spiew i Taniec! 
Na zakończenie: „Wierny sługa 
scenka humorystyczna. 
,„Weseli marynarze na urlopie 
obrazek chorenfratioray 
w wykonaniu Niawiadomskiej, duetu 
Alexy Zwirskiego i Drwęskiego - 
a kier. art. Z. Gozdawa-Drwęskiego. 
A mtj ogólnego remontu, 
o nie będzie czynne do 
dnia 10 bea r. b, RO 
OODDOUGDOGO -COCCOLA 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Uwiedziona kochanka” i „Dziew- 
częcy raj", 
Astra (Dzika 51): Chwilowo nieczynne., 


; 
; 
; 
; 
; 
; 


Capitol; „Dalsze dzieje Tarzana", 

Casino: „Wir życia” z Lois Moran i Verą 
Veroniką. 

Colloseum: „Zapomnisz o mnie”, 

Filharmonja: „Muzułmanka* i „Jeden 


przeciwko dziesięciu". 

Miejski: „Piraci pustyni* (Don Mike) z 
4 homsonem. 

Palace: „Rapsodja węgierska”, 

Pan: „Dalsze dzieje Tarzana '. 

Quo Vadis: „Tawerna tysiąca radości” 
i „Noc w dzielnicy portowej”, 

Słońce: „Cyrk" z Charlie Chaplinem. 
| Splendid: „Żona na dwa tygodnie" i „Za- 
zę następcy”, 

Stylowy: „Mężatki! Strzeżcie się!“, 

Światowid: „Dlaczego kobieta zdradza”. 

Tęcza (Przejazd 9): „A gdy się robi ciem- 
(ag z Esterą Ralstron i Neil Hamiltonem. 
|  Wodewil: „Rywale ludzi” i „Lotnik w pło- 
; mieniach”, 

Dom żołnierza (Zygmuntowska 3): „Że 
śnaj pierwsza miłość”, 


| 
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ŻE SPORTU TEATR | MUZYKA 


Skra — Gesty 3:7 (1:1). 
Bardzo kiepsko zaczęły hazenistki 
drugą rundę. Już trzeci z kolei 
przegrywają, nie mogąc zdobyć 
punktu, Niedzielna gra była bardzo żywa, 
prowadzona po przerwie z przewagą Gra- 
żyny, która w tym czasie uzyskała aż 6 
bramek. Skra przegrała wskutek złej tak- 
tyki pomocy i obrony, nie obstawiających 
zawodniczek Grażyny, Bramki dla Skry 
strzeliła najlepsza na boisku Wenchówna 
3. Sędziował p. Malanowski, Meczem tym 
Grażyna zdobyła definitywnie mistrzostwo 
Warszawy na rok 1929, 
A. Z. S. — Makabi 4:0. 
Spodziewana klęska Makabi, najsłabszej 
drużyny A klasy, 
Tabela mistrzostw hazeny kl. A. 
1) Grażyna 8 gr. 12 pkt, stos. br. 42:26. 
2) A. Z. S. 7 gr. 8 pkt. stos. br. 27:23 
3) Polonja 8 gr. 8 pkt. stos. br. 39:32. 
4) Skra 7 gr. 6 pkt. stos, br. 26:32. 
5) Makabi 6 gr. 2 pkt. stos, br. 10:31. 
SZCZYPIORNIAK. 
Skra — Marymont 3:4 (3:1). 
Wyznaczony mecz o mistrzostwo kl. A 
w szczypioniaku pomiędzy Skrą i Mary- 
montóm, nie doszedł do skutku z powodu 
nie przybycia sędziego związkowego, nato- 
miast odbyło się towarzyskie spotkanie za- 
kończone zwycięstwem Marymontu w sto- 
sunku 4:3, Gra szybka i ostra bez przewa- 
gi żadnej ze stron. Bramki strzelili dla 
Skry Łypakowski 1 i Żychowski 2, dla Ma- 
rymontu — Gradziuk 3 i Wolf 1, 


ZAWODY SPORTOWE W LUNA 
PARKU. 

w ramach „Tygodnia zbiórki na Wileń- 
szczyznę”, w Luna Parku odbywają się już 
od poniedziałku zawody sportowe, których 
organizacja spoczywa w rękach Robotni- 
czego Klubu Sportowego „Skra”. 

Na program zawodów składają się walki 
bokserskie, ciężko - atletyczne, oraz bieg 
naprzełaj, 

Wczoraj odbyły się zawody bokserskie 
o mistrzostwo klubu Skra, oraz zawody 
ciężko - atletyczne, Aż do piątku będą od- 
bywać się w dalszym ciągu walki bokser- 
skie z udziałem zawodników YMCA, Var- 
sovi i Skry, oraz walki francuskie— tych- 
że klubów. 

W piątek o godz. 18.30 odbędzie się bieg 
naprzełaj na trasie około 3 km,'dla zawod- 
ników B i C klasy, oraz dla niestowarzy- 
szonych. 

Zgłoszenia do bieśu przyjmuje sekretar- 
jat Skry do czwartku włącznie (w godzi- 
nach wieczorowych) do godz. 21. Nagrody 
indywidualne w żetonach. 

TABELA MISTRZOSTW KL. A, 

Tabela mistrzostwa klasy A okręgu war- 
szawskiego przedstawia się następująco: 
I grupa — 1) Legja Ib 6 gier — 12 pkt, 
st, br. 23:9, 2) Skra 6 gier — 5 pkt., st. br. 
13:16, 3) Varsovia 5 gier — 4 pkt., st. br. 
| 12:15, 4) Ruch 5 gier — 3 pkt., st, br, 9:13, 
$ Makabi 4 gry — 2 pkt., st, br. 6:10. 

II grupa — 1) Warszawianka Ib 7 gier— 
2 pkt, st, br. 21:15, 2) AZS 6 gier—8 pkt., 
st. br, 21:11, 3) Marymont 7 gier — 7 pkt. 
st. br, 20:18, 4) Polonia Ib 7 gier — 7 pkt. 
. br. 15:19, 5) Gwiazda 6 gier — 6 pkt., 
„ br. 13:13, 6) Pocisk 5 gier — 0 pkt., st. 
„ 10:24, 


mecz 


PŁYWACTWO 

W WARSZAWIE I KRAKOWIE. 

Zarząd Pol. Zw. Pływackiego rozwią- 
zał zarząd Warsz. Ork. Zw,Pływ. za bez- 
czynność a wyznaczył na tymczasowe- 
go komisarza p. Meisnera, który zobo- 
wiązał się przeprowadzić mistrzostwa 
okręgowe i dokonać nowych wyborów, 

Wszystkie kluby pływackie okręgu 
krakowskiego zostały zawieszone na 
skutek przesilenia w zarządzie Związku 
Okręgowego. Zarząd PZP zamierza w 
najbliższym czasie wyznaczyć specjal- 
nego komisarza dla uregulowania spra- 
wy. 

PŁYWACKIE ZAWODY SZKOLNE. 

W basenie AZS w parku Skaryszew- 
skim rozegrane były szkolne zawody 
pływackie. Oto wyniki: dziewczęta 
100 m.: Domańska 2:03.4; 2) Matysia- 
kówna 2:04,50; 50 m. do lat 14: Zim- 
nocki 56,6; 50 m. do lat 16: Maciejew- 
ski 38.2; 100 m. st. klas.: Mokryszewski 
2:03,2; 100 m. na wznak: Wasiak 2:38,5; 
100 m. st. dow.: Makowski 1:21.2, 2) 
Klut 1:31.2;. 200 m, klas.: Kowalski 
2:02,8, 2) Schuch 4:06; sztafeta 4X50 m.: 
IV gimn. Miejskie 2:47,8; skoki: Kret- 
kowski 13 p., 2) Kołłątaj 9 p. 

Nowy rekordzista światowy na 500 m. 
Tavernari (Włochy) wygrał w Pradze 
biegi na 3300 m. (36.2) i 800 m. (1:58.6). 
Bieg 110 m. płotki wygrał Jandera 
(15.6), a w skoku w zwyż zwyciężył Ki- 
mung (182 om.). 


| ace 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich w War- 
szawie prostuje niniejszym pkt. 2 w ogłosze- 


niu zamieszczonem w Nr. 176 


z dn. 23/VI r. b. w ten sposób, że sprzedaż 
biletów na III-ci kwartał 1929 r, odbywać się 
będzie na Stacji Miejskiej Kolei Państw. przy 


ul. Królewskiej 23 codziennie z 
30 b. m.. co mylnie podano. 


żadnego | 


„Dziś w tentruch miejskich 


SBA | Wielki 


908 w. Faust" 
Narodowy 
o 8 w. „Uciekła mi przepióreczka” 


Letni 
o 8 w. „W czepku urodzony“ 


Teatr „Ateneum“, Czerwonego Krzyża 20. 

Dziś teatr nieczynny. 

Teatr Wielki, Dziś po raz ostatni w bie- 
żącym sezonie „Faust”, 

W czwartek „Wesele Figara". 


Narodowy. Dziś „Uciekła mi przepió- 
reczka". 

Teatr Letni, Codziennie „W czepku uro- 
dzony'. 

Teatr Polski. Bernarda Shawa „Wielki 
Kram". 


Teatr Mały gra dziś po raz ostatni „Ła- 
dna historja”. Jutro uroczysta premjera 
„Ślubów panieńskich" Fredry. 


Nowa Operetka (ul. Karowa 18). Operetka 
Edwards'a „Lady X". 


„Qui Pro Quo". W dniu 2-go lipca roz- 
poczynają się gościnne występy krakow- 
skiego teatru rewji „Gong" pod kierownic- 
twem Walerego Jastrzębca. Na czele ze- 
społu: Hanka Runowiecka, Jadwiga Hry- 
niewicka, Przestrzelska, Belski Cybulski, 
Laskowski, Pilarski (junjor), Bolcio Kamiń- 
ski, para baletowa Wojnar - Soboltówna i 
inni. Codziennie dwa przedstawienia o $ 
7,30 i 9.39 wiecz. 

Teatr „Morskie "Oko", Jasna 3. Dziś po- 
raz 102 rewja p. t. „Warszawa w  kwia- 
tach”. 

Bilety ulgowe komisji międzyzwiązko- 
wej ważne na pierwsze przedstawienie, 


Rewja w ogrodzie Bagatela. Rewja w 2-ch 
częściach, 16 obrazach p. t. „Miss Bagatela". 


Teatr „Mignon“, Rewja p. t. „Warszawa 


to miasto mych marzeń”. 


Operetka L, Messal — Marszałkowska 
114, w ogrodzie, widownia zabezpieczona 
pod deszczem, Dziś i codziennie operetka 
z muzyką Dostala „Boska noc”. 


Ogród Rekierta — Letnia Sala Koncerto- 
wa, Dziś o godz. 7.30 koncert orkiestry A. 
Sielskiego z udziałem H, Leskiej i Baletu 
T. Wysockiej, W programie muzyka popu- 
larna i operowa. 


Z Doliny Szwajcarskiej. Dzisiejszym (śro- 
dowym) koncertem orkiestry Filharmonii 
W'arszawskiej w Dolinie Szwajcarskiej dy- 
ryguje p. Kazimierz Wiłkomirski.  Solistą 
będzie artystka opery, p. Adelina Czapska. 
Po koncercie popisy baletu z godziną hu- 
moru w wykonaniu pp. Rapackiej, Fali- 
szewskiego, baletu K, Łobojki i innych. 


| 


WYCIECZKA ODDZ. WARSZ, T. U. R-a 
DO WILANOWA. 


Staraniem Oddziału Warszawskiego TUR 
odbędzie się w środę 26 b. m. Wycieczka 
towarzyska do Wilanowa. Odjazd z dworca 
kolejki Wilanowskiej o godz. 18.50, powrót 
do Warszawy o 22.49. Zbiórka o godz. 18.30 
na dworcu kolejki wilanowskiej, 

Uprasza się o przybycie wszystkich -człon- 
ków TUR. Goście mile widziani. 


| 


GAB. LECZNICZY 
Dr. Jan AłUpin ŚŚ rei) 


(obok Marszałk.) 
specj. aa chor. wener., niemo- 
cy płc. i 


skóry od 9r. do 8'/: w. 
Niedz. 9—2. 


Wizyta 5 zł. 
L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8.90. Tran- 
zakcje kablem New York przeprowadzono 
między bankami na 892 zł, za 100 dolarów. 
Dewizy europejskie nie wykazały zmian. 
W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy Berlin 212.50, a za dewizy 
Gdańsk 172.%. Na rynku prywatnym noto- 
wano dolary 8.88%, ruble złote 4.59, czer- 
wońce sowieckie 1.85 dolarów. 


| 


z nn Z NN OZ Z O O OO EZ O OE 


Na rynku akcyjnym tendencja niejednoli- 
ta, obroty małe. Z papierów  przemysło- 
wych podniósł się Modrzejów z 23.00 ra 
23,25, obniżyły się natomiast Lilpopy z 
29.00 na 28.50. 


d 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Patefony, Par- 
IOfONY, "muzyczne 


muzyczne, 

wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
owo Bielań- 


„Robotnika“ 


wyjątkiem dn. 


—ZEMENA Str. 6 


ZMIANA NA STANOWISKU KOMISARZA 
W. M. GDANSKA 


Dotychczasowy Wysoki Komisarz wolnego 


miasta Gdańska, 
prof. Hammel (z prawej strony) ustąpił ze stanowiska, które obejmuje p. Gra- 
vina (Włoch). 


Rpg PRĄD AN o r NY CERY Ory, 


WYPADKI PRZY PRACY 


Przy ul. Wolność w fabryce tow, akc. 
„Fr. Karpiński”, zajęta przy pracy 21-le- 
tnia Marja  Olewniczakówna (Budowlana 
26), została uderzona częścią maszyny, 
wskutek czego otrzymała ranę cięto - tłu- 
czoną twarzy i okolicy lewego oka. Pogo- 


| towie przewiozło poszwankowaną do szpi- 
tala św, Ducha. e. 

— Przy ul. Szczęśliwej 13, Fela Wajema- 
nówna lat 15, w czasie mycia okna, rozbi- 
[a szybę i zraniła się w prawe przedramię. 
Pogotowie przewiozło Wajsmanównę do 
|oapitaia na Czyste. 


ZŁODZIEJ W ROLI URZĘDNIKA 


Do mieszkania Jana Prusickiego (Smolna 
6j, w czasie gdy był tylko jego 8-letni sy- 
nek Jasio, zapukał a następnie wszedł jakiś 
męćczyżna, który, podawszy się za urzęd- 
nika magistrackiego, zapytał chłopczyka, 
czy tatuś pozostawił pieniądze na zapła- 
cenie podatku, 

Gdy Jasio oświadczył, że nic w tej spra- 


f wie nie wie, przybyły poprosił chłopca o 
pok Po krótkim pobycie, nieznajomy 
napisawszy coś na karteczce, wyszedł, Do- 
piero po powrocie domowników okazało 
Się, iż rzekomym urzędnikiem był pomy- 
słowy złodziej, który skradł z szuflady 
biurka obrączkę złotą i 40 złotych gotów- 
ką, 


POŻAR W SKŁADZIE SZKŁA 


Przy ul. Grzybowskiej 6, nocy ubiegłej 
okdło godz. 11 dozorca nocny zauważył 
kłęby dymu, wydobywające się przez o- 


kienko w piwnicy pod składem szkła, por- 
oelany i fajansu należącym do F. Perlina. 
Dozorca zawiadomił policjanta, ten zaś 
zatelefonował po straż ogniową. Okazało 
się, że istotnie wynikł pożar w głównym 
składzie szkła, mieszczącym się w piwnicy 
pod tymże sklepem, Po wyłamaniu drzwi 
od strony podwórza, strażacy z 4-go od- 


| działu straży ogniowej weszli do piwnicy. 
Silny i gęsty dym, kótry wytworzył się 
| wskutek palenia się papieru i słomy, spo- 
| wodował, że jeden ze strażaków stracił 
przytomność. Wobec tego pozostali stra- 
| żacy zmuszeni byli założyć maski przeciw 
gazowe, Po dwu i pół godzinnej akcji po- 
|żar ugaszono. Straty znaczne z powodu 
pepękania lub poniszczenia przy akcji ra- 
tunkowej znacznego zapasu szkła i porce- 
lany, i 


KRWAWY DRAMAT MAŁŻENSKI 


"Przy ul. Šliekiej 42, w lokalu na 4 pię- 
trze, należącym do Marji Walczakowej, 
robotnicy, rozegrał się wczoraj rano krwa- 
wy dramat małżeński. U  Walczakowej 
wśród kilku sublokatorów zamieszkiwała 
kątem Bronisława Szymańczakowa. żone e- 
merytowanego funkcjonarjusza urzędu po- 
cztowego „Warszawa 2" Michała Szymań- 
czaka. Przed miesiącem uzyskawszy na ko- 
misji lekarskiej 95 proc. emerytury, S, o- 
puścił żonę i przeniósł się do Kask w pow. 
warszawskim, gdzie posiada własny do- 
mek, Szymańczakowa, która również pra- 
cowała na poczcie jako sprzątaczka wago- 
nów pocztowych, nie chciała porzucić pra- 
cy i zgodzić się na wyjazd z chorym, niedo- 
łężnym mężem na wieś, tembardziej, że po- 
życie między nimi nie pozostawiało wiele 
da życzenia. Z tego powodu zazdrosny 
mąż groził żonie śmiercią, 


mieszkaniu Walczakowej. Drzwi otworzył 
mu sublokator Sitarski, który wkrótce wy- 
szedł do pracy. Wtedy, gdy wszyscy do- 
mownicy pośrążeni byli jeszcze we śnie, 
Szymańczak zbliżył się do śpiącej żony i— 


nie budząc jej — wystrzelił do niej, celując" 


w głowę. Na odgłos strzałów wybiegł, zai- 
mujący drugi pokój post, 8 komisarjatu A- 
| leksander Romanik, zaś z kuchni, drugi su- 
blokator, Józef Banaszek, który w chwili 
gdy szaleniec trzymając skierowaną lufę 
rewolweru w swą głowę, usiłował pozba- 
wić się życia, obezwładnili i rewolwer o- 
debrali, Post. Romanik, wezwał Pogotowie, 
lekarz, stwierdziwszy u  Szymańczakowej 
any postrzałowe czaszki, przewiózł ofiare 
tragedji małżeńskiej w stanie ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus. Sprawcę krwawego 
dramatu post, Romanik odprowadził do 8 
komtsarjatu, gdzie pozostał do dyspozycji 


O godz. 6-ej Szymańczak zjawił się w | władz sądowych. 


Holender, 


ŻYCIE DY KTUJE MI TEM/T 


„ROBOTNIK“, środa, 26 czerwca 1929, 

Jestem często zapytywany skąd biorę 
wciąż nowe tematy do moich artykulików 
i kiedy mi się wyczerpie zapas tych tema- 
tów.. Odpowiadam, że tematy moje są nie- 
wyczerpane i nieskończone, jak  nieskoń- 
czone jest żysie, ten najcudniejszy pisarz 1 
dramaturg, tak mizernie przez nas naślado- 
wany. 

Bo posłuchajcie: czyż nie życie napisało 
| za mnie ten wstrząsający artykulik. 
| Oto w tych dniach rozegrała się w Ber- 
| nie straszna tragedja rodzinna której po- 
|nurym bohaterem jest 42-letni Polak Gu- 
| staw Grzybowski portjer. Grzybowski w 
| nerwowej depresji zastrzelił żonę swoją 
Marję, oraz 14-o letnią córkę Irenę, a na- 
|stępnie sam popełnił samobójstwo przez 
| powieszenie. Grzybowski pozostawił szereg 
| listów i rachunków oraz dokładny wykaz 
| dłogów wraz z pieniędzmi na ich uregulo- 
wanie, 

W liście do władz policyjnych szalony 
ten człowiek oświadcza, — że popełnił te1 
czyn z obawy o byt materjalny rodziny w 
przyszłości. 

Na Boga. Nieszczęśnik ten pod wpływem 
chwilowej rozpaczy musiał 
postradać, przyćmiony rozsądek 
odmówił mu posłuszeństwa, skoro 
się on na czyn tak okropny, I w dodatku 
— co za powód? Obawa o przyszłość ma- 
terjalną rodziny. Ależ było to tylko od nie- 
go samego zależne, od jego pracy, wstrzę- 
mięźliwości, umiarkowania w wydatkach, 
oszczędności, zdwojenia energji i t. d. 

Przecież każdy z nas( a i napewno w 
Berlinie) wie, że aby zabezpieczyć sobie i 
rodzinie przyszłość — wystarczy zawrzeć 
Ubezpieczenie życiowe w P. K, O., opłacać 
co miesiąc kilkanaście 
złotych, aby po kilkunastu latach uzyskać 
zabezpieczony kapitał, pozwalający na u- 
rządzenie sobie i rodzinie bezpiecznej 
przyszłości, 

f niema tragedji. Przyszłość nasza jest w 
naszym ręku, tylko od nas samych zależy, 
nieszczęsny panie Grzybowski. 

Ot i macie, Życie napisało za mnie ar- 


tykuł, M. Cz. 
WREN AE EPPO, tO OWADA 


„CZAROWNICA 
| Z BANATU" 


zupełnie 


ANNA PISTOW, 
93-letnia staruszka stanęła przed sądem 
w Panczowie (Juśosławja) pod strasz- 
liwem oskarżeniem otrucia około 50 lu- 


dzi. Anna Pistow była znana w całej 
Jugosławii pod przydomkiem „czarow- 
į nicy z Banatu", gdyż miała nietylko 
przyczyniać się do trucicielstwa swoje- 
mi radami i ziołami, które sprzedawała, 
ale mimo sędziwego wieku czynnym u- 
działem w otruciu wielu osób. 


1 c nA Z EE O 00 


r 


chyba zmysły 


| 


lub kilkadziesiąt | skiego 


Weszła i ujrzała: Wasja nie wisiał , Siedział na wysokim ta- 
bureciku tyłem do przybyłej Klotyldy i coś robił.. 


Nr. 179 EEEN 


NOWA KONFERENCJA POLITYCZNA 
W LOZANNIE? 


ważył | 


LOZANNA, ; E | 
piękne miasto we francuskiej Szwajcarji będzie prawdopodobnie siedzibą naj- 
bliższej konferencji między Francją i Ni emcami. 
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(0 USŁYSZYMY PRZEZ 


11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 12.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.50 — 13.00 Komunikaty Powszech- 
nej Wystawy Krajowej, Transmisja z Pozna- 
ria. 13,00 Komunikat meteorologiczny; ko- 
munikaty przygodne, 13.20 — 15.40 Prze- 
rwa. 15.20 — 15,40 Odczyt z cyklu „Dzieje 
muzyki polskiej” — wygł. prof. Stan. Nie- 
wiadomski. 15.40 Komunikat gospodarczy. 
16.00 — 16.15 Przerwa. 16.15 Komunikat 
harcerski, 16.30 — 17.15 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.15 Komunikaty przygo- 
dne. 17.25 „Skrzynka pocztowa” — kores- 
pondencję bieżącą omówi dr. Marjan Stę- 
powski, 17.50 Komunikaty konkursowe Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej. Transmisja z 
Warszawy do Krakowa, Katowice i Wilna. 
18.00 Koncert popularny orkiestry Polskie- 
go Radja pod dyr. Józefa  Ozimińskiego. 
19.00 Rozmaitości, 19.25 — 19.55 Przerwa. 
19.56 -— 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
20.05 Odczyt p. t. „Tarnopol — stolica na- 
szego Podola" — wygł. nacz. Michał Siwak. 
20.30 Koncert wieczorny, w przerwie komu- 
nikat Teatrów Miejskich. Wykonawcy: Ja- 
nina Familier - Hepnerowa, Ignacy Dygas 
(tenor) i- prof, Ludwik Urstein (akomp.). 
21.30 Literackie słuchowisko z Wilna, 22.15 
Komunikat meteorologiczny. 22.20 Komuni- 
katy: policyjny, sportowy,  nadprograrm. 
22.30 Komunikaty Polskiej Ajencji Telegra- 
ficznej (P. A. T.). 22.45 — 23.45 Transmisja 
muzyki tanecznej z Krakowa. 


JUTRO. 


11.56 — 12.05 Sygnał- czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjium Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 12.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.50—13.00 Komunikaty Powszech- 
nej Wystawy Krajowej. Transmisja z Po- 


znania, 13.00 Komunikat meteorologiczny. 
komunikaty  przygodne, 13.20 — 15.20 
Przerwa. 15.20 Odczyt Misyjny p. t. „Pio- 


nierzy katolicyzmu w Chinach" — wygł. p. 
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WARSZAWSKIE RADJO? 


W. Tryliński, 15,40 Komunikat gospodar- 
czy. 16.0% — 16,15 Przerwa. 16.15 Komuni- 
kat Ligi Obrony Przeciwgazowej i Powie- 
trznej, 16.30 Program -dla dzieci, 17.15 Ko- 
munikaty przygodne, 17.25 „Wśród ksią- 
żek' — przegląd najnowszych wydawnictw 
— omówi prof. Henryk. Mościcki, 17.50 
Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej. Transmisja z Poznania na wszystkie 
polskie stacje. 18.00 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Zofja Dobrowolska - Pa- 
włowska (sopran), . Kazimierz _ Blaschke 
(wioloncz.) i prof. Ludwik Urstein  (fort.). 
19.00 Rozmaitości wygłosi p, J. Warnecki, 
Komunikat Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce. 19.25 Komunikat rolniczy, 19.40 — 
19.55 Nadprogram i komunikaty. 19.56 — 
20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. 20.00 Od- 
czytanie programu na dzień następny, 20.05 
Odczyt z działu „Rolnictwo” p. t, „Porów- 
nanie dochodowości gospodarstw folwarcz- 
nych i włościańskich” — wygłosi inż. Stan. 
Antoniewski. 20.30 Koncert  wieczofny. 
Muzyka słowiańska, W przerwie komuni- 
kat Teatrów Miejskich, Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. Kazimierza 
Wiskomirskiego, 22.00 Komunikat meteoro- 
logiczny. 22.05 Komunikat Polskiej Ajencji 
Telegraficznej (PAT). 22.20 Komunikaty: 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22.45 — 
23,45 Transmisja muzyki tanecznej z dan- 
cingu „Oaza”. Orkiestra „Oaza - Band" 
pod kier. Wacława Roszkowskiego. 


„„ŻMIJA* SŁOWACKIEGO PRZED MI- 
KROFONEM, 

Stacja stołeczna transmisuje dnia 26 b. 
m, t. j dzśi o godz. 21.30 literackie słu- 
chowisko z Wilna, Kierownictwo literackie 
rozgłośni wileńskiej przygotowało na ten 
dzień odpowiednio zradjofonizowany romane 
poetyczny Juljusza Słowackiego p. t. „Żmi- 
ja”. Radjofonizacji dokonały panie H. Mar- 
kiewiczówna i H. Hohendlingerówna. Ilu- 
strację muzyczną skomponował specjalnie 
Eugenjusz Dziewulski, Ciekawe to słucho- 
wisko wykona zespół dramatyczny rozgło- 
śni wileńskiej, chór „Echo”, oraz zespół 
muzyczny pod dyr. E. Dziewulskiego. Re- 
żyseruje p. H. Hohend'ingerówna. 


Z okrzykiem „ofiara zbirów”, „napastnicy uszli” i „tajemnica 


gabinetu redaktora" — wbiegł do pokoju Stiepa. 


Lecz dziewczyny nie zbiło to z tropu. Zrzuciła z siebie szaty 
i pokryta gęsią skórką, szczękając zębami, krzyknęła: 
— Lep mnie, Wasja, na całym świecie niema ciała piękniej- 


ILJA ILF i EUG. PIETROW. 82 
12 krzeseł 
Tłumaczyła Halina Pilichowska. 
— O! — zawołał Hans. — Byłem ślepcem! szego, niż moje. ` 
I, ogarnięty natchnieniem, stworzył posag żony. I był to ta- 


ki posąg, że świat cały zadrżał z radości. Hans i jego piękna mał- 
żonka zdobyli sławę i w szczęściu dotrwali do końca dni swoich”. 

Klotylda wstrząśnięta powyższym widokiem poszła wprost z 
kina do pracowni Wasji Wszystko się pomieszało. Schiller i Hans, 
gwiazdy i marmur, aksamit i szmaty. | 

— Wasja! — zawołała. 

Wasja był w pracowni. 
człowieka z długiemi wąsami, 
totografji. . 

— Wszak żywot nasz cały jest walką! 
„ kańczając ostatecznie rzeźbę. 
Akurat w tej chwili rzeźba z łoskotem padła pod strasznem 


Rzeźbił swą tajemniczą rzeźbę — 
w marynarce. Rzeżźbił go... podług 


z nucił rzeźbiarz, wy- 


uderzeniem młotka. Klotylda dokonała swego dzieła, W yciągając 
do Wasji rękę, zabrudzoną gipsem, rzekła wyniośle: 

— Proszę mi oczyścić paznoście! 

I odeszła. Do uszu jej dotarły dziwne dźwięki. Zrozumiała: 


to wielki rzeźbiarz płakał nad zniszczonem swem dziełem. 
Nazajutrz Klotylda przyszła, by kontynuować rozpoczęte dzie- 
ło: wyjąć z pętli wstrząśniętego do głębi Wasję, zrzucić z siebie 
suknię i powiedzieć: j ! 
— Lep mnie! Na całym świecie niema ciała piękniejszego, niż 
moje! ; 


Wasja odwrócił się. Piosnka zamarła na jego ustach. 

I wtedy dopiero ujrzała Klotylda co robił: rzeźbił tajemnicze 
popiersie — człowieka z długiemi wąsiskami, w marynarce,- Foto- 
grafja stała na stoliku, Wasja wykańczał rzeźbę. 

— Co ty robisz? — spytała Klotylda. 

— Rzeżbię popiersie zarządzającego kooperatywą Nr. 28, 


— Lecz wczoraj przecież strzaskałam je! — wybełkotała Klo- 


tylda. — Dlaczegoś się nie powiesił? Mówiłeś przecież, że sztuka 
jest nieśmiertelna, Ja zniszczyłam twą nieśmiertelną sztukę, Dla- 
czegoż żyjesz jeszcze, człowieku? 

— Nieśmiertelna, oczywista, nieśmiertelna — odrzekł Wasja — 


lecz zamówienie trzeba chyba wykonać? Jak myślisz? 


Wasja był zwykłym, przeciętnym wyrobnikiem. Ah Wa 
A Klotylda zbyt wiele czytała Schillera.. Ą 
— A więc, Lapsus, nie straszcie Chinoczki Czlek swoim kun- 
sztem. To delikatna kobieta. Wierzy w wasz talent. Nikt bodaj 
więcej wam nie wierzy. Lecz jeśli jeszcze miesiąc będziecie biegać 
po „Wiadomościach Higroskopijnych", to i China odwróci się od 
was. A propos, rubla wam nie dam. Idźcie sobie już, Lapsus, 
ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SZÓSTY. 
Potężne pióro. — Poszukiwacze złota. REN 
Jak można się tego było spodziewać, opowiadanie o. Klotyl- 
dzie nie wywołało w baraniej duszy Lapisa żadnych emocji. 


się jak żmije, gotowe do ukąszenia. , . ... 


— Persicki — powiedział — pędź czemprędzej na miejsce wy- 
padku i pisz w „Wypadkach i kradzieżach”, Sensacyjny wypadek 
na pięć wierszy petitem. > 

Okazało się, że redaktor po przyjściu do swego gabinetu ujrzał 
ogromne pióro ze stalówką Nr. 80 na podłodze. Stalówka utkwiła 
w dolnej części kanapy . A nowe, nabyte na licytacji krzesło redak- 
tora tak wyglądało, jakgdyby je podziobały wrony. Całe obicie by- 
ło rozerwane, pakuły wyrzucone na podłogę i sprężyny wysuwały 

< Drobna kradzież — rzekł Persicki — jeśli wydarzą się jesz- 
czy trzy kradzieże, damy notatkę na trzy wiersze, 

— O to idzie, że to właśnie nie jest kradzież. 
tylko krzesło poniszczyli. NA 

— Całkiem jak u Lapsusa — zauważył Persicki — gotów je- 
stem przypuścić, że Lapsus nie skłamał, 

— Aha, widzicie — rzekł z dumą Lapsus — dajcie mi rubla. 

_ Przyniesiono wieczorną gazetę. Persicki zaczął ją przeglądać, 
, Zwykły czytelnik czyta gazetę. Dziennikarz najpierw ogląda 
ją, jak obraz. Interesuje go kompozycja. f 3 

— Mimo wszystko, takbym nie łamał — rzekł Persicki — czy- 
telnik nasz nie jest przygotowany do amerykańskiego układu... Ka- 
rykatura, oczywista, Chamberlaina... . Szkic. o. Sucharewskiej basz- 
cie. Lapsus, moglibyście i wy nagryzmolić coś niecoś o Sucharew- 


Nic nie ukradli, 


|. skim rynku — dziewiczy temat -— poświęca mu się raptem tylko 


czterdzieści szkiców rocznie.. Następnie.. 
à (D. c. n.). 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. - 


gr. 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej, 


drożej. 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 3 


F Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
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